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| mieniu narodu polskiego (do tego nie był 
.weale powołany). gorącą odezwę i w: tym kie 
- runku jal urabiać opinię publiczną, nie zasta- 
- nawiając się nad tem, w jak niebezpieczną, W 
' przyszłości nawet zgubng gre wikła się wobec 


narodu.. 


- Nieudatne wy ze stwórzeiijejh legionów, 
"z wyzwoleniem szkoły i t. d. nie zdołały otrze- 
<źwić naszych polityków z komitetu, zmiewoliły 
| jednak: bardziej poważnych wśród. nich prźe- | 
nieść akcję do Petersburga, do. wyższych władz, 
myślano bowiem dość naiwnie, 
nieustający entuzjazm nad Newą pobudzi cho- 
- | ciażby rząd centralny tam, w Polsce, do jakich- 
kolwiek korzysinych dia nas decyzyj. JE 
zw Ale błąd zasadniczy i tutaj dał te gamie 


że właśnie 


- Należy. zauważyć, że ie oleae Z 1 fałszy» 


- wem zrozumieniem sytuacji naszej wobec tza- 
„du, z niezrózumieniem psychiki rosyjskiej, z 
. brakiem umiejętności przewidywania, z im- 


pulsywnem unószeniem się, prowadzącem do 


zerwania z logiką, Komitet Narodowy. od sa: 
mego. początku mianowania siebię i kooptowa- 
nia nowych uległych sobie osób do składu swe- 


„go nie uważał za konieczne "wypracować ża- 


dnego jasnego i określonego programu swego 
działania. Grał na 


akcja w. Warszawie i dalej praca w Petersbur- 
gu mogłaby stanąć na. podstawach interesu na- 
rodówego wyłącznie, nie zaś: partyjnych. UDo- 
jeń, mogłaby nie bałamucić opinii publicznej, 


è- . mogłaby wzbudzić zaufanie i szacunek nawet. 
śmy | W. „prectonikach, gdyby Komitet Narodowy, j ja- 
ia | w. czynach, zdołał otwarcie i odważnie 
| postawić swoje postulaty. Ale do tego nie dò- 
Auai Ę szło, bo główni działacze: Komitetu bali się, jak 
i a Ina i panek bad nię Canin | 
przedpokcjach petersburskich kołatać o au-. 
-- tbnomię dla Królestwa, używając do tego spo- | 
E bów; nie Jicujących. z powaga i i ola obec- 
ei chwili r, 


ognia, nawet wymówić chociażby słowo. auto- 


nomja“ a, broń Boże, dodać dą niej Pear 
nik: 


„polityczna”. | 
„ Kiedy tymczasem upłynęło <dziedieć mie- 


sięcy od rozpoczęcia wojny, kiedy z dymem 
pożarów płonęła połowa Królestwa, kiedy je- 


dnak ani na fotę nie został zmodytikowany sy- 


stem w kraju, wtedy jeden z kierowników Ko 


mitetu, „poważniej òd- innych rozumiejący sytu- | 


ncję, za osobistem staraniem wreszcie to osią: | 
enal, *iż wyznaczono w Petersburgu jednórazo- | 
„wą naradę u prezesa Rady ministrów. Na nara- 


dzie tej posłowie polsey wspólnie z przedstawi- 


„cielami dwu partyj politycznych z „Warszawy, | 
Iy obecności przestawicieli rzadu, mieli Sposo- 
| hność wypowied 


zieć się o miniińałtiy th: zmia- 


-nach w kraju, które należałoby uskutećznić 


natychmiast, a również o drogach i środkach. 
20 urzeczywistni enia odezwy. 
„nia 14 sierpnia.. 


- Narada. żebrała się 4go czerwca: "Chwila 


v by la poważna, bo po raz pierwszy od lat dzie- 
"siąłków, przedstawiciele narodu polskiego zo- 
"stali powołani do jasnego, określonego oówiad- | 
czenia, czego snołeczeństwu. polskiemu w das 
"nej chwili potrzeba dla obrony i rozwoju życią 
Przewodniczący na pósiedzeńiu 
-prezes Rady ministrów pytał po kolei siedmiu 
;, przedstawicieli Polaxów, 
| minimum żądań narodu. 
„Jab u! sześciu z nich obawiało się wypowiedzieć 
|. słowo „autonomija“, A kiedy siódmy.. „. W dluż- 
"szej przemowie postaw il koer autonomji 
i "politycznej, to pozostałych sz 
p. “skutków takiego śmiałego wys stąpienia, wyklu- | 
"| ezyli kandydaturę tego siódmego do później- 
teszel narady polsko - rosyjskiej, opierając się | 
| na tem, że jest przedstawicielem... 
i | już kresów. Królestwa. 
|. wprost bajeczny. Jest on dostatecznym dowo- 
r | dem, do czego prowadzi w polityce brak odwa- 
-i+ | gi cywilnej, krętactwo: i strach przed okr ślo- 
<ò Rym programem, o |. 
Dalszym wynikiem tej pierwszej konferen-. 
eji, wobec „prośby: Polaków wniesionej do.rzą- 
=o du, była późniejsza, zwołana w końcu czerwca 
|. narada polsko - a która miata Przebieg 
„nast stępujący ARONIA 
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innych realizmu. Ci ludzie, tak namiętnie rwą- | 
"cy się. do odegrania zą wszelką cenę jakiejś j » 
J Troli; mie znaleźli w sobie ani zdolności, ani si- 
ły do ujęcia wyraźnie swej woli i dażeń. Cała 
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Drobne: 


ich życzenie siódmego) Polaków wystąpiło z 
propozycją, aby do tej narady byli wezwani 
Rosjanie z izb prawodawczych, którzy dowie 
dli przez swoją działalność polityczną na zje- 
ździe w Pradze, w byłej komisji rosyjsko-pol- 
skiej zainteresowania swego sprawą naszą — 
_Chomiakow, Lwow, Stacho- 
wicz, Makłakow i inni. Życzeniom tym jednak 
zadość się nie stało i zamiast ludzi postępo-. 
wej Rosji, Rada ministrów wezwała do komi- 
sji przedstawicieli prawicy i nacjonalizmu -W 
Radzie państwa i w Dumie, i wobec tego już 
dlą każdego Polaka powinno było być jasnem, 


że niema żadnych danych na to, aby z tej sztu- 
cznie splecionej narady mogły wyniknąć jakie- 


kolwiek rezultaty, : miarodajne dla wyświetle- 
(nia granie niezbędnych zmian i wzajemnych 
ustępstw. ' 

OB polskiej strony zasiedli do stołu komi- 
' syjnego bynajmniej nie przedstawiciele naro- 
du. „polskiego“, jak ci panowie chętnie siebie 
w prasie polskiej nazywali, nie wybrane przez 
rząd jednostki, reprezentujące istotnie spole- 
czeństwo polskie, lecz ludzie, którzy sami po- 
_ufnie podali swoje nazwiska przedstawicielom 
rządu, oświadczając, że wyrataja oni opimję 
polityczną, Polski. 

Z rosyjskiej strony zjawiły się w Komisji 


wybrane indywidua, które dowiodły poprzed- 
nio działalnością swoją w izbach, w życiu spo- | 


-łecznem i prasie tylko swojej niechęci do zro» 
zumienia i załatwienia pace PoISkO rosy] = 
„skiej. | 

I wtedy jeszcze Polacy nie pojęli swojego 
adaa i obowiazku. Należało im znaleźć teń 
lub inny powód, by odłożyć ad calendas 
graóścas dalszą bezpłodną, uwlaczającą dys- 
kusję nad najwyższem zagadnieniem naszej 
przyszłości z ludźmi, którzy na serjo o tem 
traktować nie byli w stani ie i nie mogli, Ale w 
polityce, jak i w życiu prywatnem, pierwsze 
fałszywe kroki prowadzą do dalszych coraz to 
bardziej. błędnych konsekewencyj, | 

Narady rozpoczęły się pod znakiem ogól- 
nego rozstrząsania sprawy polskiej w impe- 
ajm rosyjski em. Złożono tu bez liku dowodów 
qiezrozumienia celu rokowań. Napisano całe 


|. toljały. protokółów. Trwało to tak długo, dopó- 


„ki Rosjanie się nie znudzili i nie zapropono- 
wali. odroczenia dalszego ciagu bezowocnych 
dyskusyj, niby to do otwarcia. izb, a w samej 
; rzeczy, chcac tę. gawędę bezcelową nareszcie 
zakończyć. Jedhak i teraz Polacy nie zdali so- 
bie sprawy z sytuacji. Zamiast tego, żeby jak- 


„najrychlej skorzystać ze sposobności i zgodą 
' swoją stwierdzić, 


że mają dosyć jałowych 
słów — w sierpniu podięto z polskiej strony 
znowu kroki w celu wznowienia komisji. 

-Gdy jednak to się nie udało, zdecydowali 
"nasi pochopni politycy, iż należy bądź samym 
opracować projekt autonomiji i przedstawić go 
prezesowi już faktycznie nieistniejącej komi- 


| sji: I dokonali iego, choć się wypierali akcji 


"zwanej komisji, która też 
„udziału w tej robocie nie. brała. A. 
"nie jest praca polityczna, to jast robota publi- 
-cystyczna, bo i dzisiaj, i jutro każdy Polak, a 
tem bardziej kilku Polaków zebranych ma zu-. 


tej wobee rodaków: przedstawili swój projekt, 
który też został dolączony do aktów bylej na- 


ady, I cóż właściwie zrobiono? Skompilowa- 
'n6-wcale niezły wzór autonomii polskiej przy 
Jakiem prywatuem biurku bez porozumienia 


i zgody z przypuszezalną drugą ezęścia - tak 
abaolrtnie żadnego 
Ale to 


pelne prawo napisać, podług swojego widzimi- 
się, konspekt przyszłego ustroju i oe Wy- 
drukować go, przedstawić rządowi,  oświad- 
'czając, że projekt ten jest jaknajlepszy. 


Tymczasem tak zwani „przedstawiciele 


narodu" w byłej komisji dzisiaj oświadczają w 


pewnych odłamach prasy, że dokonali dziela 


historycznego. jest to niezgodne i z prawdą, 
ACZ rzeczywistem znaczeńiem tego. kroku, tem- 
bardziej, że jeżeli w chwili bez + wąipienią hi- 
storycznej dwa społeczeństwa, dwa narody, 

„zadzialem poniekad rządu, z silniejszej st rony, 
"maja dojść do porozumienia, to takie ` porozu- 
„mienie może wypłynąć tylko z obopólnej Zg0- 
dy, czego w danym wypadku nia było i niema. 
Xa usilne prosby Polaków rząd arods ala ni 
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by to na narady, ale zainicjował takie, których 
na ser jo wszakże brać nie można było. 
Nasi impulsywni politycy prześlepiłi te 


oczywiste a obowiązujące ich fakty i bez zgo- 


dy. drugiej strony urbi et orbi, ogłosili - 
swoją koncepcję, mianując ją historyczną, jaka 
coś, ©o posiada wielką wagę. 
„ "Takie eksperymenty, dokonywane niewia- 
domo dla kogo i po eo, mogłyby przechodzić 
bez wrażenia i skutku, jako wyniki dowolnej 
działalności pewnych grup politycznych. Ale 
te próby były, niestety, zainiejowane w imię 
przedstawicielstwa narodowego, a dlatego ZA” 
wierały w sobie wielką dozę ujmy i uszczerb- 
ku dla godności narodowej i utrudniały tylko 
poważne postawienie swoich postulatów wo- 
bec drugiej strony, ov chętnie wyzyskuje każdy 
ze strony polskiej błędny krok polityczny, ka- 
żdy dowód krótkowidzostwa w wynikłej sytua- 
eji. Rosjanie w osobie tych jednostek, 00 szcze- 
rze życzą sobie trwalego uregulowania kwestii 
polskiej, pytają umiarkowanych i zrównoważo» 
nych Polaków, co to wszystko oznacza. Proszą 


-o odpowiedź, w. jakim celu została podjęta w 
tych warunkach praca komisyjna, 6o znaczą ta 


elaboraty autonomiczne i cały sposób prowa- 


dzenia rokowań, czy ogół polski się z tem soli- 


daryzuje? Takie wątpliwości mają Rosjanie, a 
Polacy nieco giębiej odczuwają te błędy poli- 
tyczne. Sadzą Rag że Ww v chwili, „kiedy A pr 
ne Hije: i inne b Arwy, kiedy polityczny stan 
całego świała drży w swoich podstawach, nie 
pora na jednostronne oświadczenia, WA 
nikt na serjo słuchać nie chce. 


Rzeczywista polityka narodowa wymaga 


nietylko wielkiej dozy spokoju, daru przewi- 


dywania, ale i prawdziwego zrozumienia sy- 
tuacji. W ciężkiej walee o dobro kraju były $ 
są chwile, kiedy dla realnej korzyści ze Ściśnię- 


tem sercem polityka polska może być zmuszo- 


na do przechodzenia przez. wąwozy Kaudyń- 
skie, ale zabiegać naprzód, uginać karku bea 
ostatecznej konieczności w chwilach przełomo- 


wych, to znaczy nie prowadzić polityki naro- 
dowej, lecz grać w hazard bardzo niebezpiecz- 


ny i zupełnie zbyteczny. : 

to jest moje przekonanie, którago broni- 
TR przez cały czas mojego posłowania i bro 
nie po dziś dzień, lecz, niestety, bez skutku. 
Nastały czasy, kiedy czuję, że nie mam już pra- 
wa walczyć i przekonywać po cichu. Wiedząe, 
że sam jeden w otoczeniu . partyjnem nic nie 
wskóram, zmuszony jestem mówić jawnie. A to 
tembardziej, że z odpowiedzialnych przedsta- 
wicieli narodu pozostało kilku ledwie — ster 


. polityki w Rosji dostal się w. rece nieodpowie- 


dzialne... 
słychane. 
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„Taegliche Rundschau" w notatce zatytu- 
łowanej „Dziękujemy najuprzejmiej* pisze: 

„Daily News“ ogłosiła artykuł, w którym 
oświadcza, że w myśl tego co Lloyd. George 


powiedział we Francii, Niemcy” mogłyby mieć 
już pokój, gdyby -przyjęły formułę pokojową 
- Wilsona. Na przyszłość armia niemiecka nie 


może już mieć tej podniety, jakoby: „Niemcy 


walczyły o swój byt. Gdyby mężowie stanu 


koalicji mogli wyjaśnić niemieckiemu harodo- 
wi, że był Niemiec jako zorganizowanego pań: 
stwa Ra tak samo gwarantowany jak byt 
Anglii u Ameryki, to wojnę możnaby skrócić 
o miesi: », jeśli nie o lata. 

W tej tormie — odpowiada „Taegliche 
Rundschau', — za pomocą wabnych słówek 
chcianoby zjednać nas do ustępliwości, aby» 
śmy zrzekli się swoich celów wojennych, Byt 
Niemiec zagwarantowany przez „Związek na. 
(po rozbiciu niemieckiego militaryze 
mu i po zrzeczeniu się naszego nietykalnego 
stanowiska na Zachodzie i Wschodzie) byłby 


"w rzeczywistości strąceniem Niemiec. do stanu 


niewolnictwa pod kontrolą mae A z tego 
 rezygnujemy. 


Ta wa TEE w A, 


Po przeszło miesięcznej przerwie, znowu 
zagrzmiały działa na froncie zachodnim. Tym 
razem ciensywa niemiecka rozpoczęła się na 
_ przestrzeni od Chateau — Thierry nad Marną, 
aż do miejscowości Tahure, położonej w Szam- 
panji, na wschodzie od rzeki Suippe. Szero- 
Kość zaałakowanego obecnie frontu wynosi o- 
koło 90 km., z których 45 km. na zachodzie 
od Reims i tyleż na wschodzie od tej miejsco- 
wości. Na calej tej przestrzeni operują armje 


niemieckie, wchodzące w skład grupy wojsk 


niemieckiego następcy tronu. 


Jak donosi komunikat niemiecki, wojska 


grupy następcy tronu odniosły w pierwszym 


dniu natarcia sukces zupełny. Ofensywę po- 


przedziła ożywiona walka artyleryjska na 
froncie pomiędzy rzekami Aisną a Marną, o- 
raz na wschód od Château — Thierry. Jedno- 
cześnie z ogniem artylerji wojska niemieckie 
podjęły drobniejsze przedsięwzięcia, poczem 
wykonały z powodzeniem atak poprzez Marnę 
na południowym-zachodzie od miejscowości 
Jaulgonne, położonej na północnym-wscho- 
dzie od Chateau — Thierry 

Prawie jednocześnie zaatakowane zostały 

stanowiska francuskie położone na południe- 
-wym - zachodzie i na wschodzie od Reims. 

W pierwszym dniu wznowionej ofensywy 
największy sukces odnieśli Niemcy na froncie 
między Chateau — Thierry — Reims. Tu mia- 
nowicie, między miejscowością Jauigonne a 
okolicą na wschód od Dormans, armja genera- 
ła-putkownika v. Boehna przekroczyła Marnę 
i posunęła się naprzód, w kierunku południe- 

wo-wschodnim. W tem miejscu poludniowy 
bezog Mamy przedstawia strome zbocza, zaś 
dalej ciągnie się teren lesisty, bardzo trudny 
do przebycia, gdyż silnie przez Francuzów za- 
bezpieczony. Przeprawę przez Marnę ułatwiły 
znacznie oddziały pionierów, które już o świ- 
cie, dnia 16 lipca przeprawiły przez rzekę od- 
działy szturmowe, które zdobyły wspomniane 
powyżej zbocza i przełamały wśród uporczy- 


wych walk teren lesisty pierwszego stanowi- 


ska bronionego przez wojska francuskie i 
przysłane na pomoc, włoskie. Jednocześnie, po 
zbudowanych szybko przez Marnę . mostach, 


DIZ iły się świeże siły niemieckie, które | 
przeprawiły się świeże siły niem , | był się w stolicy Tureji z tradycyjną. świetnością. 


odrzuciły przeciwnika ku jego tylnym linjom, 
ciągnącym się pod Coude la Chapelle — Com- 


blizy — Mareuil. Inna część armji niemieckiej, | . . i 
operująca na północy od Marny, wydarła Fran. | "een 
cuzom i Włochom ich pierwsze stanowiska po- | 
Ardre i Marną. Pod | 
wieczór wojska niemieckie przekroczyły w tem | 
miejscu linję Mareuil — „Cuchery — Chaumu- | 
zy — Vrigny, zbliżając się od zachodu do gór | 
pokrytych gestym lasem, zwanych „Montagne | 


łożone między rzekami 


de Reims“. 


obrony Niemcom udało posunąć się naprzód 


ma południe od Nauroy — Maronvillers i obsa- 
dzić łańcuch wzgórz Cornillet, oraz pole wyrw 


zeszłorocznej bitwy wiosennej, aż do t. zw. sta- | 
rej drogi Rzymian, na północny-wschód od 


Prosnes. 
Na wschodzie od rzeki Suippe odebramo 


Francuzom teren, ciągnący się pomiędzy Au- | 


berive a okolicą na południowym - wschodzie 


mają się na wschodzie od Reims na froncie na 
północ od Prosner — Souain — Perthes. 
pierwszym dniu ofensywy Niemcy zabrali do 
niewoli, jak głosi komunikat niemiecki, 13,000 
jeńców. . 

- Francuzi przeszli wieczorem do gwaltow- 


mych kontrataków tak na południowym-zacho- | 


dzie od Reims i pod Chśieau—Thierry, jak 


również i w Szampanji. O wynikach tych kontr- | 
ataków komunikaty urzędowe nie doniosły je- | 
szcze nie stanowczego. Wiadomo jedynie, iż | 
pozostała bez | 
| francuskie główne dowództwo wojskowe wy- 
Na pozostałej części frontu zachodniego | słanie dotychczasowej załogi Paryża  natych- 
| miast na front. 

Motywów tego zarządzenia nie podano. ` k 


„Victoire“ zarządzenie to nazywa nadzwy- 


mowa sytuacja w Szampanii 
zmiany, 


również toczyły się ożywione walki lokalne. 


POZ 


- Hłopot 1 „Deutsche mitong“, 


Berlin, 17 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 


Organ kanelerski „Norddeutsche Allge- I 


meine Zing.” pisze półurzędowo: 


Wiadomość, podana przez „Deutsche Zig. 


» tem, jakoby sekretarz stanu v. Kiihlmann 
miał się wyrazić w. kółku swoich najbliższych 
znajomych, że Alzaeją i Lotaryngja jest i pozo- 


stanie najlepszym niemieckim przedmiotem | 


wymiany, jest najzupełniej zmyślona. 


zwiazane parlamenta angielskiego. 


Haga, 17 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 


„Holalnds Niews Bureau" donosi z Lon- 


dynu: 
Dobrze poinformowane. koła parlamentar- 
me zapowiadają rozwiazanie parlamentu na 


koniec października. „Wybory ogólne wyzna- | 


"ezone mają być na 15 listopada. 


= Listy wyborcze zawierać będą 50 miljo- | 
"nów wyborców, w tej liczbie jedna trzecia do | 
| melniejescgo sojnszu z N 


; dwóch piątych kobiet. 


W | 
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od Tahure. Do chwili obecnej Francuzi trzy- | = 


ae zmartego sułtana, Mahmeta Vago. "oð 


Ilustracje nasze przedstawiają: górna — wyniesie- 


Czwartek, 18 lipca 1918 1 r. a n 


UROCZYSTOŚCI POGRZEBO WB KONST ANTYNOPOLU. 


zz 


AE 


nią posiugę na miejscu wiecznego spoczynku. 


Genewa, 17 ia: 


Prefekt departamekitu Sekwany zarządził 


Na wschodzie od Reims operacje zaczepne | budowanie stałych okopów na peryterjach 


prowadziły armje generałów v. Mudra i v. Er- | 
nema. Armje te zaatakowały wójska francu- | 
skie operujące w Szampanii na przestrzeni od | 
Prunay (na wschodzie od Reims) aż do Tahu. | 
_. me. Na tej przestrzeni Francuzi cofnęli się, po- | 
zostawiając pierwsze swe stanowiska w rę- | 

kach Niemców. Pomimo nadzwyczaj zaciętej | 


obozu obronnego Paryża. 


Prace w tym kierunku mają się rozpocząć 


w najbliższym czasie. 


- Mimio zamknięcia granicy francuskiej żdo- 
łały się tu już przedostać pierwsze wiadomo- 
ści o wrażeniu, jakie we Francji wywołało 
pierwsze uderzenie niemieckie, He 


Do Paryża znowu napływają zbiegowie z 
| okolie zagroźnych. Ci, nie zatrzymując się, 
| muszą się dalej udawać wgłąb Francji. | 
W stolicy Francji panuje lęk i niepew- 


Zdenerwowanie wzmaga się pod wpły- 


wem nowych zarządzeń władz wojskowych o 


ruchu ulicznym. Grozę położenia powiększa 


ostrzeliwanie miasta z dalekonośnych dział 
| niemieckich. Ludzie chodzą jak błędni, usi- 


jąc pocieszać się, jak się im wydaje, ostatnią 


| deską ratunku, mianowicie pomocą amerykań- 
ską, o której w osiatnich czasach tyle słyszeli. 


Zurych, 17 lipca. 
„Zürcher Morgenpost“ donosi; — 
Podług dziennika „Victoire“, zarządziło 


czaj ostrem i dotkliwem, ze względu na to, że 


| w załodze Paryża R przeważnie roczniki 


starsze. 


Na miejsce dotychczasowej załogi zę 
| przybyć do Paryża wojska belgijskie, wszystko 
przeważnie roczniki młodsze. sa 


| a: Lugano, 17 ipea. 
Ostatnie dzienniki Woie, którę tu na- 


Reims. 


Genewa, 17 lipca. | 


nastąpić otensywy niemieckiej. 


Pisma spodziewają się jej na terytorjum 
włoskiej przebija: 


Ww głosach prasy 
się > denerwujące oczekiwanie i niepokój. 

-Nawet bezpośrednia sytuacja w Wenecji 
pism włoskich tak intensywnie nie zajmuje, 
jak niewyraźne jeszcze, ale Banare S odatan z 
SP troniu. 


Amsterdam, 17 Wipes. | 


iż z Londynu nadeszły tu wiadomości dość 
skąpa jeszcze, w każdym jednak razie wystar- 
czające, ażeby wywnioskować, jakim niepoko- 


jem stolica Anglji przyjęła ostatnie wiadomo- 


ści z irontu francuskiego. 


Wiadomości te kulminują w tem, że na Za. 
chodzie znowu rozpoczyna się jakiś zdecydo- 


wany krok ze strony Niemców. Największe o- 
bawy budzi nieświadomość, "gdzie Niemcy u- 
derzą i jakiego -rodzaju będzie teraz 'niespo- 


dzianka, jaką Hindenbirg ukuł w swojej ku 


E. Lenin i Trocki reagują. dekrety. 


żni- panów. 
Rotterdam, 17 ibs. 


Necie! Rotterdamsche Courant“ Koosi 
z Londynu: a 


Generał Maurico. pisze Ww „Daily Chroni- 
cle“, że celem Niemców jest zmuszenie Fran- 


«©uzów ażeby pościągali wszystkie swe rezer- 


wy Z północy i kolejno je zużywali. 


Celem ich jednak może być także roz- | 
szerzenie podstawy 
| Paryżowi, lub ewentualnie także podjęcie na 
wielką skalę zakrojonego zamachu w kierun- 
ku zadania M e strat ariaji fran- 
euskiej. 


operacyjnej. przeciwko 


Jak dotychczas nie nie a się powiedzieć 
o tem jaką droge obrał Hindenburg, Nie jest 
wykluczone, że nie powziął on jeszcze decyzji 


wobec tego należy zaczekać co się z tego wszy- 
: siktogo. w ”. naj iazych dniach wykłuje. 


| ui de awi mi z omni | 


w Kolonja, 17 lipca. 
z Kopenhagi donosi „Kölnische Ztg.*: 


Przez Helsingfors nadeszły tu pewne 


| wiadomości z Petersburga wedle których 
tamtejsza prasa rosyjska pelna jest rozwa- 


żań na temat naglącej konieczności rewizji 
traktatów Rosji z koalicją. 

: Wiele dzienników zupełnie otwarcie o- 
świadcza się w kierumku zawarcia  najor- 


T gia po 
RETE KESEAA 
: s 


ae 


R adi mari 


s. Haga, 17 lipca. 
Wedle wiładówieści” z Helsingforsu, sejm 


4 w drugiem czytaniu przedłożenie w. 
"sprawie zaprowadzenia sne 57 głosami 
przeciw 52. 


- Przystąpiono już. do trzeciego omyłakia l 
"Jest bardzo mało 


T gdzie. bolszewicy zostali zabici pr 


| zgodnie z postanowieniem świeżo od 
| wszechrosyjskiego zjazdu sowietów, 
| stanowić środek walki z burżuazją. | 3 
 Cereiellowie — woje, pi 
i dziennik — organizują terror przeciwko nam, BA JEJ 


o re 
Zachodzie. „e 


| deszły, pelne są rozważań na temat. mającej 


-gwarancyj, których 


i prawdopodobnem, czy 
yda. się rządowi zdobyć konieczne dwie trze- i 
cie e gosów dia wego pmedioženia. . 


m niw tm U | 


© (Telegram w. . a. p back 
|| „Prawda” opisuje zajścia w. Ji 


kontrrewolucyjnych i zwraca uwagę na 
CZNOŚĆ : zastosowania masowego terroru, 


„Bublikowy ` i 


my odpówiemy ma > terrorem W Pak: 
stwie całem. | A 


„rdderiche Ib. w dy 
a sintah W Radi. 


j ©; Berlin, 17 lipca. 
| - grolegram W.A. TT.) i 
„Nordeutsche. Aligemeine Zig“ ud pisze Ww. 


| dziale redakcyjnym: 


Obce wpływy w Rosji stają się coraz wie 


|| ksze. Z jednej strony występuje tu czynnie = 
koalicja, podzieliwszy swoje role: Anglicy z 

-nierozłącznymi narodami pomocniczymi, tym o. 

razem Serbami, działają na północy ; Francją 


popiera ruch czeski, Japonja operuje ma Dale- 


kim Wschodzie, Amerykanie zaś zabezpiecza” 


ją sobie korzyści ekonomiczne. Z drugiej stro- 


ny w Rosji wzmaga się nastrój na korzyść iw o. 


terwencji Niemiec. 

Według posiadanych tu głosów wohiođzily- 
by tu w rachubę mastępujące stronnictwa i 
warstwy ludności: monarchiści, część paździer. 


nmikowców i kadetów (aktualnem jest zwłaszcza 


stanowisko Milukowa' względem „państw Cen 


„tralnych), szlachta, znaczna część oficerów; 


wyższych kół wojskowych i dawnych urzędni- 
ków i wreszcie bezsprzecznie znaczna część 
ludności wiejskiej (chłopów), wśród której Na- 
strój antiniemiecki dotąd najmniej się uwy: 
dami | 
"Koalicja rozporządza i dzić jeszcze w Ro- 


| i f > sji wielu zwolennikami, ale i w tym kierunku 
maniac. < | zauważyć się daje do pewnego stopnia zmiana 
“nie zwłok z a cesarskiego, dolna. zaś — ostat- 


nastroju. Przyczyna tego tkwi w obawie zupeł- 


4 nego utracenia samodzielności narodowej, © 
„ileby państwa koalicyjne uzyskały wpływ de- 


cydujący na wewnętrzne stosunki rosyjskie, 
Dotychczasowy blok rządowy, złożony z bol- 
szewików i lewych socjal - rewolucjonistów 1 U- 


i ważać można za rozbity. 


Bardzo zwłaszcza . "groźnie kształtują się 


2 | dla bolszewików stosunki na prowincji, gdzie 


wpływ lewych socjal-rewolucjonistów i innych 
żywiołów antibolszewickich silniejszy jest, a- 
niżeli w centrum. Dziedziny rządów bolsze- 
wiokich w kraju całym tworzą dziś już oazy 
tylko, względnie bezpiecznymi czują się bol- -- 


| szewicy. już tylko w szeregu większych miast. | 
„Mają więc do wyboru albo dalsze stosowanie 


bezwzględnego terroryzmu, albo też porozu- 
mienie z innemi BR grapat. PRE 


t: ar 


Ei onj M armarie. | 
Moskwa, 17 lipca. 

i - (Telegram W. A. T) | 
- „Nowaja. Żizń” donosi, że wobec jawnie 
wrogiego postępowania wojsk koalicyjnych w 


"kraju murmańskim, sowiet miejscowy naka- 


zał niezwłoczną częściową mobilizację wszyst 
kich wojsk artyleryjskich i pionierów, zarzą- 
dził oddanie broni i wzbronił wszelkiej agita- 
eji kontrrewolucyjnej. : 
Dnia 4-go lipca przybył na wybrzeże mür- 
mańskie okręt z angielskim wice-admirałem, 


| Sztokholm, 17 lipca 
a - (Telegram W. A. TJ. 

- Donoszą tu z Moskwy: y 

Trocki i Lenin zwracają się do ludności 


i codziennie z coraz to nowemi dekretami i ode- 


szwami, nawołującemi do popierania rządu sœ 
wictów w przededniu katastrofy, 


= Ruch anibolszewicki rozszerza się na ba- ae 
ią Rosję. Ludność mega się zwołania kon- Pa 


stytuanty. 


W Petersburgu i wa wszy ystkichi ARS 


niach północnych i środkowo - rosyjskich nie 


ma od kilku dni wcale chleba. Słód: to naj. 
więkazy, wróg bolszewizmu. 


hue 0 mowie kanclerza. 
s... Be lipca. 
(Telegram w. Pm a 
"BRO Wolifa donosi z Paryża: a 
; ` aTemps“ pisze o mowie tanclerza. že Bel- 


| R nie zgodzi się nigdy na jakiekolwiek Wa- 
yanki natury „gospodarczej, 


militarnej, albo - 
| politycznej, ani też na a ebółwiek ogramicze. 
„nie niezależności swojej 

Belgja 


wpływów, w pełni suwerenności. swojej, © 80- 


bie stanowić. Belgja w porozumieniu ze sprey- > 


amierzeńcami samą 
"Niemcami tylko. 


pertraktować będzie z 
w. sprawie odszkodowania i 


ma A ma prawo żądać, e 
; anclerz uważą jednak Belgie cia e jem SE 
"28 wa przedmiot t wymiany. s s 


meenesii aaeeea 


musi sama, wolna od R > 


dla osłony przed nowym | 5 


> tora główna donosi dnia 17 a 


Zachodni teren. walk. 


: dwa wojsk następcy tronu 


 Fuprechtia., © 


"Akcia bojowa- ożywiła stę dope- 
ro w godzinach wieczornych. W as] 
takach wywiadowczych ną południo- | 


zaEKÓd: od Ypern wzięliśmy jeńców. 


Na południo-zachód od Hebu- | i 
A ponowił nieprzyjaciel h bez po- | 


| wodzenia swoję: MAKI. 3 


Pria wojsk niemieckiego na | 


stępcy tronu. | 
Walki miejscowe w. dolinie Se- 


BESTY, 


„gael Barmoli in. 


| "Nieprzyjaciel znacznómi siłami | 
deodiadzit gwałtowne kontrataki prze- | 
-eiw naszemu frontowi- na południo- 
«wym. brzegu Marny. Natarcia jego | 
„przy ciężkich stratach, miejscami po | 
| rozchwiały sig: 


uporczywej walce, 
przed naszemi Jinjami, 


"Na północnym brzegu ` Marny 


| powiększono sukcesy pierwszego” dnia | 


abn. 
< Po. Śdparcia francuskich kontr- 


ataków uderzyliśmy za wrogiem aż | 
do. „wyniosłości na północ od Ven- | 


teuil i, walcząc : przekroczyliśmy 
lasy: Bodsmat i Królewski. 


„Z obydwu stron. TZ. ©Ardras 


„odparliśmy nieprzyjaciela na' wyży- | 


nę reimską ma Tenteuil 
i ouor l 


| Na wschód od Reime a 
siè mie zmieniła, 
ciejst ią trzymaliśmy pod gwałtownym 


ogniem i ulepszaliśmy nasze. stano- | 
wiska u Drogi Rzymskiej i nad | 


rz. Suippes. 


Na północno-zachód 


od Massiges zdobyliśmy. Kilka, u- 


a fortyfi kowanych wzgórz. 


Liczba jeńców wzrosła. więcej | 


se do 18000. 


o =i 


| Nad” polom "bitwy Fatalo. 
| wczoraj znów 36. nieprzyjacielskich 
« samolotów i 2 -balony na uwięzi. Po- 


-rucznik Menckhoff odniósł 87 i 38 


- zwycięstwa napowietrzne, porucznik 
 Loewenhardt 37, nadporucznik Loe-. 
rżer 26, porucznik Bolle 22 i wice- 


feldfehel. Tapp 2t owa napo 
wietrzne. SE 


ZAREAGUJ, 


A (Komunikat niemiecki. I > 
:Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- B 


togo - at taką 


Linje „nieprzyja- | 


 Pioranscjj generat-kuwatermistre | 


- (wieczorny). 


- Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- 
tera główna donosi. dnia 17-80. lipoa | 
| "| wieczorem: . | 


Nowe kontrataki franódzów NA | jack Rządu Narodowego. W s „18 historyk po 
a wstania styczniowego, 
Zreszta polpzante nie: uległo $ 


południowym. brzegi Marny. od- 
parto: | A 
zmianie. wa. 


a frontu matudieg 


- Berlin, 17 lipca. . > 
4 Roalostonia. “Bina. Wolfia, 


RCE wozesiyoh: godzinach e 
zdobyto „Dormaus i zaraz potem. padły, 
„| mimo gwałtownej 


obrony, 
rz. Marną: Bouilly, Sauvigny, deja 


| Sojlly,.  Chavenay, ABBY Bonqaigny i 
"wieres ina zachód od ORATERUEA | 


Froi lssy, 


| niącym sią wrogiem. zdobyto:w szybkim 
"Na ołodnia: wschód Coni | 


mont posunalismy n nasze Pme; aż do 


ataku lancuch. wzgórz i kontynuowano 
posuwanie. się naprzód w kierunku połu- 
dniowym i wschodnim. Już koło <połu- 


| dnia stworzono wielki przyczółek, zdoby: | 
to Marenil le Porti na północnym. wscho- | 
dzie od niego, leżący na wierzchołku gó: 


ry Chevillon ‘sur Marne, =. 

Jeney- wyrażają gie z wiak. pray- 
gnebieniem. Kilku z pośród nieh oświad- 
czył, że 0d. ośmiu dni oczekiwali 007 
dziennie niemieckiego ataku, -~ 

Przygotowano. wszystko. do odparcia 


wzmacniano.. r 
Rezskuteczność wszystkich środków 
prezutia. jeńców więcej, niżby to mo- 


| glo. moe nieoczekiwane. we 5 


- Berlin, 17 li od, 


<iuro. Wolfa donosi: 
.Lewego skrzydła Reims broni: leśny 


teren górski Nanroy-Moronvillere, które 


stanowi prawie forteczne oparcie, dzięki 


| słynnym od początku wojny- gołym: szczy-. 


tom, jak Cornillet, Hochberg, Heilberg, 


Foelberg i Fichtelberg. Tutaj właśnie za- | 
| Hamała się w 1917 roku wiosenna ofensy- 


wa generała «Nivelles, Za cenę niezwy- 


d ktych strat udało się przewadze nieprzy- 
jacielskiej, po zmiennych walkach od 17. 
do 30 kwietnia 1917 roku, objąć w. posia: | 
"danie panujące. „nad terenem, wierzchołki. 
Wzgórza te dawały francuzom stały wgląd - 


w .wypadki, rózgrywające się daleko"na 


naszych tyłach. Pozatem: wykonywał nie- 


przyjaciel. 5 granicznych „wzgórz tego šta- 


nowiska, Monte Cornillet i Fiehtelbergu, | 
| rolążliwe ciśnienie oskrzydlające na na» 


sze linje nad rozległym -grzbietem. i przy 
'Baudesincourt. Do. obrony: -nadajo: sią te 


ren jnż z natury Tzeczy, przez swą -obfitą | 
| falistość, poprzerzynaną kawałkami lasów 


i wyposażoną w liczne punkty obserwa- 


|. cyjnea Wszędzie tam: znajduje obrońca. 
| ukrycia przed atakującym, który biedz 


mysi przez otwarte dla strzałów pole, 


"Przez wzgląd na powyższą wartość takty- | 
zną wybudowali franeuzi w ciągu roku 
ten wielki grzbiet górski jakn ajpoteżniej. g 


Mimo trudności udało się wojskóm ataku- 


JĄcym zdobyć te wzgórza w: pierwszymi 


ataku, Dzisiaj spogląda nasze dowódz- 


two z pooranych granatami wierzchołków 
| daleko w dolinę rzeki Wesle i posiada 


w ten sposób widok.na ruchy wojsk nie- 


przyjacielskich na terenie wielkich obo- 
i adw i. składów wkoło Mourelont le Grand. 


- Aleja onecho-słowaków. 
a Pow Haga, 17 lipca. 
i oain" donosi z Pekinu: 


„Generał Horvat wysłał poselstwo do. 


gən. Dietricha, dowódey wojsk- częcho- 


słowackich, Wynikiem tego kroku było 


przyjącielskie spotkanie obydwóch Zane 
 rałów w Grodkowie. - 
- Horvat wyraził: gotowość. umożliwie- 
- nja ozecho-stowakom korzystania z wscho 
 dnić-azjątyckich kolej. chińskich. 
" .-  Wobed tego, że inna. oddziały cza- 
_cho-słowaków obsadziły Irkuck, to będą 


ani mogli teraz utrzymać we. wschodniej . 


Byfecji kontakt ze swymi ziomkami. 


| W. tym eelu. wystosowana zostanie | 
specjalna prośba do rządu. shińskiego, | - 
ady. uzyskać. pozwolenia, na iea |: 


prez Mandżurję, 


mesë, że w-Syberji znajduje- sig "nie 
jej, niż 80,000 częchosgłowaków. Nie 
yoni- jednak są uzbrojeni. - | 


T je, 0 090: męsh0: Mówókówy po: 


> innego dródła torij sig „Ti- e 


s -_ Pozatem w. Rosji- „anorejskiej: opere | 


mt W pog lądach kadetów. 
f Sztokholm, 17 lipea. 
"Przedstawiciel. „Svenska Dagbladet* 


donosi Z Helsingforsu: Wiadomości z Rosji | 


potwierdzają pogłoski o zmianie poglą- 
dów wśród kierowniotwa kadetów w. przys 
jaznym dla Niemiec sensis, = ` 

3 Potwierdza sią również, ża. . wielka 


ilość przywódców kadetów udała sig do | > 


Kijowa, " nie jest- tejemnieą, ża cheq 
oni wszcząć rokowania z tamtejszą na- 


"ezelną komendą niemiecką, aby umożli- 


wić współpracę mieszczańskich partji 


Rosji z Niemeami, co zresztą kadeci-uwa- | 
„żają za jedyną drogę do przywrócenia 
R stogunków w A 


_ Stracenie Duvala, 


Paryż, 17 lipon: 


Pinto Havasa donosi: i 
Duval zostat „stracony dzisiaj nad 


| ranem. 


femne na str, CA 


8 | 


Prawie wszędzie odbyło sią: przej- perc 
aaa Toy. qonfonowa : bez „prze = 
| szkódz | .-- 


„wioski: nad 


„A przygotowania te. stale | 


„na mocy takich dokumentów, 
thawione prawa zajmowania się praktyką 


i "Ostatnie i wiadomości telegra- | 


lipoa 1918 R a > a wów 


| Kalendaczyk. 


facto. 


|| teti, jakie to Eo | 
| instytucjach finansowych, PR Ai 
"W sprawie waluty postatiyęśónia złożyć g. 


misje istnieją wo wszak 


| - Radzie. Stanu memorjał odpowiedni, -popiera= 


"Dz 18 pon 1508 r. a ża | 


„Dra, w kóre poeci Mosali Konstantyn. koi | 


| yor 


"1782 ». Bitwa pod Dabtenka, 
1887 m W. Stanisławowie zmarł Agaton Giller, 


. Imięniny, Daiś pa z Tip: ok 
~u Jutro Wincentego. à Panta 


* zefirania, Dziś odbędą się następujące zabi 


sit inm W. 


W. związku z. zamieszczonem w Re 172A 


D pisma - wyjaśnieniem ministerjum 


gdrowią. publicznego w. sprawie przeprowa” 


_„Powitać należy podjęte przez. ministe 
świetlenia jakości i ilości sił dentystycznych 


4- ila: W kola. przetwórców owoców i weny, x 
Warsz n otodan o 


i; dzonej Tegestracji dentystów zarówno w Wars | 

„Szawie jak.i na całej .prowineji, od jednego z 

F poważnych tutejszych lekarzy dentystów otrzy 

RSA. mujemy uwagi następujące: 

AW. uporczywe ce żnie bro- R 
por STY, i „wal A a | Tium zdrowia publicznego kroki celem wy 


w. naszym kraju; lecz sposób, przez ministe. | 


do zebrania materjali statystycznego lecz ni- 
gdy nie wykryje tych pseudo-specjalistów, któ. 


rzy praktykują na mocy jakoby legalnych do: | 

| kumentów, wydanych na podstawie - falszys | 
„wych świadectw (Smoleńska panama dentys 
styczna; p. n. „Kronika dentystyczna Nr. 1, | 


2, 8 — 1910 r.). Tę plagę należałoby wyple* 
nić i to jaknajenergióżniej. Istniejące na ras 


zie dotychczasowe przepisy prawne w tym. 


„jum zastosowany, może się. tylko przyczynić E 


względzie (aż do wydania nowych) wystarcza- | 


ją. w zupełności, aby oczyścić korporację od | 
| wszelkich chwastów, „Na mocy zatwierdzonej 


uchwały Rady. państwowej z dn. 1 maja 1900 | 
r., przyjmowanie uczniów do gabinetów den= | 


ty: stycznych zostało zabronione; uzupełnienie | 


mika 1900 za Nr. 672, odnoszący się do tych 
uczniów u dentystów, którzy przerwali zajęs 


cia chwilowo i wreszcie cyrkularz Departs | 
med. z dn, 19 września 1894 r., z którego wys | 
mika, że uczniom dentystycznym wolno przes | 
- rywać zajęcia ną przeciąg oaan nię dłużsagj | 


miż rok”, 


| do powyższego — tyrkularz z dn. 20 paździere | 


Przy zestawieniu tych wiwysjióich przepi 


sów dochodzimy do wniosku, że wszelkie ? 
świadectwa dentystyczne, noszące datę póź: | 
 miejszą niż 20 października 1904 r. są niele= 


galne i osoby, posiadające stopień dentysty, | 


W sprawie zaś t, zw. „lekarzy-dentystów”y 
wiadomo również, iż proces smoleńskiej pa. 
namy dentystycznej wykrył cały Szereg tych 


kich Ratnera i Dubsona (skazanych na roty 
aresztanckie) am których ów pierwszy graso* 
wał w swoim czasie na bruku warsząwskim 


i rozwinął tu szeroką działalność. Za sumę kil: | 
kuset rubli woził on. swoich pupiłów (dentys | 


stów, nie posiadających odnośnego przed- | Gigi, 


wstępnego wykształcenia) do Kijowa i tam, 
przy szkole dentystycznej d-ra Z. 


z egzaminatorami ułatwiano otrzymanie dy- 
plomów na stopień lekarzy-dentystów. 


"Należałoby zatem -zaproponować  dentys 


atom, posiadającym tego rodzaju dyplomy, a- 


by się tych nieprawnych tytułów natychmiast | 
` ztzekli albo też pociągnąć ich do egzaminów | 


W myśl wymagań prawa. 
Jestem zdania — kończy swoje uwagi nasz 


korespondent — że należy wogóle dążyć do: 
| jaknajrychlejszego powołania do życia wyż» 
szej uczelni dentystycznej, a do tego czasu 


doniagać się od isiniejących szkół bezwzględ: 


| nego przestrzegania przepisu z dn. 5 marca 


1905 r., polegającego na ścisłem sprawdzeniu 
dokumentów osób wstępujących do szkół — 


stawiła patenty z ukończenia szkół b. wątpili: 
wej autentyczności a sprawdzenie dokumen» 


| tów okazało się niemożliwem i niektórym Po 
| dobno udało się otrzymać. dyplomy. 
=. Należy się spodziewać, że władze nasze | 


zajmą się tą sprawą, jak należy, i zaprowa- 


TA lad i GE W se tezelniąch 


8 Zwigrku właścieżeli domów. 
,Wezoraj w centralnym Związku właścicieli 


domów pod. przewodnictwem p. Marcina 0» 


smały przez cztery godziny obradowano mad 
obecnem. położeniem własności nieruchomej. 
. Obrady były bardzo ożywione. Występa: 


wych środków, w eelu obalenia tego projektu 


w Radzie Stanu. Postanowiono zwołać jegzora: 
jeden wiec w tej sprawie. 


Z powodu projektu podatku miejskiego od 


nieruchomości, poddano surowej krytyce go 
( spadarkę finansową magistratu i wykazywane, 


ża niezbędne jęst sprawowanie kontroli aby» 


„ walelskiej nad działalnością magistratu przez 
qa powolanie komisji rawięgjnej z t groua obywa, 


winny być poe 


| głosnych „lekarzy“ , a między innymi nieja» | 


(która za | 
nadużycią została zamkniętą) w porozumieniu | 


| fama bowiem głosi, że wiele asób po opuszcze» | 
-niu Warszawy przez władze rosyjskie przed- | 


"wano namiętnię przeciy ministrowi sprawied: | 
„liwości za jego projekt prawa o ochronie Joka- 
| tofów i postanowiono użyć wszelkich możli: 


| 


„Raz interesa dłużników hipotecznych, 


W. warsz. Związku muzyków, 

Zarząd warszawskiego Związku muzyków pe 
"daje do wiadomości, że po rozwiązaniu Sekcji peda- 
gogicznej w dotychczasów ym składzie, przystąpił do 
zorganizowania tej Sekcji na nowych zasadach. 
` Dla informacji osób zainieresowanych zarząd 
warsz. Związku” muzyków komunikuje, że cela 
"Związku między innemi obejmują: poprawę byin 
muzyków, kasę zapomóg i pożyczek, biuro pośrede 
nictwa w wyszukiwaniu pracy, kasę przezorności, 
„kasę ubezpieczeń na wypadek śmierci i t. p. Zapi- 
sy przyjmuje sekretarjat codziennie od ua R I-ej 
Oo zkjić 15 m. RX 


Przed trzema niespełna miesiącami pisaliśmy 
6 wyróżniającej się w dzisiejszych czasach sprawie 
.„Zelmana Rybicza przeciwko współwyznawcy. gromy 
Lewkowi: Rosenstrauchowi -- o lichwg. 
3 Ww sprawia tej, dwukrotnie odroczonej był e 
` Sawy motyw skarżącego; w którym tenże powoływ 
wal się między innemi na prawo. Mojżesza jeszczo Í 
ustawy talmudyczne, według którego Żydom bezwas 
Tunkowo wzbronionem jest dawać współwyznawa 
gom pożyczki pieniężne: pod zastaw, lub na odsetki. 
- - Obecnie, ponieważ wyjaśnionem . zostało, że tu 
'nie o -odsetki szło, lecz, że zaszedł wypadek pobran 
"nia lichwy pod pozorem udziału w zyskach — obie 
strony uznały: za stosowne- nis rozmazywać ` tak 
- „brzydkiej” sprawy i wniosły podanie 0. nieodszwe 
„kanie oskarżonego, 

Sprawa jednak amorzong nie jest. PE 


Oleje i smary. 


Naczelnik mowie warszawskiego ogłosił, że 
"złemianie uprawiający rośliny oleiste, „obowiązani 
są cały plon ze zbioru r. b. oddać, z wyjątkiem po- 
 trzebnej ilości do zasiewu na r. 1919, rzepaku i rze 
piku po 26 kg., a siemienia Inianego po 80 kg. na 
'polską morgę, jednak pod warunkiem, że zobowi 
żą się wysiać tę ilość. 

Za 100 kg. rzepaku Wydział GE olej $ 
„smarów. płaci 70-m., rzepiku 65, siemienia Imianega 
„61, łopuchy 50, żółtka 60, maku 100, gorczycy 60; 
„słonecznika 50. Za dostarczone przed 1 październi» - 
, ka r. b. otrzymuje się po 5 mk. więcej za 100 kg. | 

„Powiat otrzyma od Wydziału oleju do podziału 
"między ludnością, a mianowicie od 5 do 10 tys. kg. 
100 funtów, od 10 do 30 tys. — 200 f a od 40 da 


- HBotys. — 300 1. R 


loeo Warsawa, b ba beczki, .. 


Powrót, 


Po trzylelniej niecbecności. "Powrócił w w 


“nlad. do Warszawy piosenkarz, aen Dzie» 
Alek 7 


W Loterja klasyczna R. G. o 


- Zarzad loterji R. G. O. przystąpił do emisji te 
ae TY loterji klasycznej. Bilety loteryjne według 
nowego «wzoru. zostały juź wydrukowane i zostały; 
„rozdane kolektorom.: Naogół liczba kolekt została taj 
samą, wśród kolekiorów zaś zaszły jedynie niewiel« 
kie: zmiany, tak -Ż6 większość podań o nowa kolekty. 
pozostawić musiano bez skutku. ' > 
. _ Sprzedaż losów do I klasy już się rozpoczęła w 
połowie lipea, ciągnienie zaś tej klasy wyznaczonej 
zostało na dni 16 i 12 sierpnia. W klasie tej rozl 
.sowanych” będzie 2 2.000 wygrongeh na ogólną ka 
284.000 mk. 


Nowa loterja R. G. O. ma niejako cHaiakter low 
terji „gWiazdkowej” — główne jej ciągnienie „odbyń 
wać gi będzie w grudniu i ukończone zostanie „nej 
gwiazdkę”, która posiadaczów losów leterji R. G. gi 

pokaźną sumą 6.440.000 mk. Kto zatem tasi 
kiej „gwiazdki“. pożąda musi dziś zatroszczyć się © 
los loieryjny, później bowiem losów może zebrak- 
ug tak jak podezag ubieglych ciągnień. | 


- Z Otwocka. 


Rada miejska w Otwocku dla upamięmienfą 
częstego pobytu znakomitego powieściopisarzą Wł. 
Reymonta w Otwocku, gdzie nawet wykończył ostat 
nig część. „Chłopów“, — postanowila przemianowag 
nl, Graniczno = Warszawską na ul. Reymonta. 

Jednocześnie w celu usunięcia śladów ruszczyze 
y przemianowano. ul. Włodzimiórską na ul. Słę 
F. ickiego, Sadowa na ul, Konopnickiej, | 


` Balansujące letniska, : | 
"Ceny letnisk, które z powodu dźdżysteg 


kita zaczęły się od początku zeszłego miesiąca 


stopniowo, choć nieznacznie obniżać i zwłasz. 
eza na lewym brzegu Wisły spadły do cen 
ałosunkowa niewielkich, obecnie w związsu z 
_irwającemi od kilku dni upałami znów zaczęły 
e podnosić, wielu bowiem mieszkańców ną- 
szego miasta, którzy byli już zrezygnowali w 
m roku z wilegjatury, szuka abeenie leinisp 
â jl opuszcza parze : | 


Zmiana mia: g 


Niektóre widziały ministerjum zdrowią publia 
«ego, opieki społecznej i ochrony pracy -: będą w 
tych dniach przeniesione z domu przy ul. Marszal+ 
sowskiej nr. 154 do domu przy ul. Rysiej nr. 8. 

Na koszta odnowienia kilkunastu pokojów x 
owym lokalu wydano 38,000 marek. | 


Za wykrycie olejarni. 
Naczelnik powiatu warszawskiego ogłosił, łe 
za wykrycie potajemnej olejarni wypłacona bgdzig 


nagroda 50 m; o ile jej ia można będzi 
wytoczyć proces, 3% | 


"Zamach anóóy. l 
Wezoraj okolo godz. 10 wiecz., „przed brama io 
mu nr. 43 przy ul, Żelaznej otrula się ługiem nie 
znama kobieta, lat okolo 18, którą Pogotowie w sta 
nie ciężkim odwiezło do szpitala Dzieciątka Jezus. 
W ubraniu desperatki znaleziono paszport na na” 
zwisko Janiny Popomica, zamieszkałej na Nowo-Czye 
dem 


it tła mtlija 


Zanim nadejdą dokładniejsze i bardziej | 
autentyczne wiadomości o najnowszych wy- 
padkach w Moskwie, trzeba się zadowolić do- 
_ miesieniami urzędowej petersburskiej agencji, 

które są zwykle niezbyt wiarogodne. Wypły- 
wa z nich w każdym razie, że wszczął się tam 


poważny ruch przeciwko tyranii rządu so- 
wietów, który doprowadził do krwawych walk 
na. ulicach miasta dotychezas jeszcze nieroz- 
strzygniętych. - Być może, że jeszcze tym ra- 
zem powiedzie się Leninowi przy pomocy 
czerwonych pretorjanów pokonać swoich 
przeciwników, —będzie to jednak pyrhhusowe 
zwycięstwo, które ostateczny upadek bolsze- | 
wiekiego systemu tylko opóźni. Przeciwko 
sowiełowi walczy teraz nie słaba, tchórzliwa 
i źle zorganizowana burżuazja, ale lud robo- 
czy, żywioły najradykalniejsze i najzuchwal- 
sze, które jednak ani ideologii bolszewików 
mie rozumieją, ani ich metod nie uznają. Jest 
to więc pojedynek o równych siłach, prowa- 
dzony po obu stronach z tą samą zawziętością, 
podobnem okrucieństwem i bez dopuszczenia 
jakichkolwiek kompromisów. - 

Przed samym wybuchem trzeciej z rzędu 
rewolucji, miał rozpocząć na Kremlu swoje o- 
brady parlament bolszewicki, złożony z dele- 
gatów rad robotniczo- żołnierskich, przyczem 
Lenin był tak ostrożny i przewidujący, że 
mandaty porozdzielał prawie wyłącznie po- 
między sowiety miejskie, — podczas gdy wiło- 
ścianie zostali pozbawieni własnego przedsta- 
wicielstwa. Ten zamach, przypominający ży. 
wo sposoby używane przez Stołypina, zapew- 
ni} bolszewikom większość, którejgłównem za- 
daniem miało być uchwalenie konstytucji re- 
publiki sowieckiej,. ułożonej przez „komisarzy 


ludu“ według projektu samego Lenina, ogló- 


szonega -= rzecz dziwna — przez berlińskie 
dzienniki, Dokument ten został im prawdo- 
podobnie dostarczony przez tamtejsze rosyj- 
skie poselstwo. 


Rzut oka na główne postanowienia nowej 


konstytucji da odrazu morze o jej ten- 
dencji i nastroju. -- 

Oto. wsiępne postanowienia: 1) Republi- 
ka rosyjska jest wolnym socjalistycznym 
związkiem wszystkich pracujących w Rosji | 
zorganizowanych w miejskie i wiejskie sowie- 
ty; 2) sawiety tych prowineyj, które odróżnia- 
ją się pod względem narodowym i przez od- 
rębną formę życia, łączą się w autonomiczne 
związki krajowe, na których czele stoją ze- 
brania sowietów. i ich komitety wykonawcze; 
8) związki sowietów poszczególnych krajów łą- 
czą się ną podstawie federacji w rosyjską re- 
publikę - socjalistyczną, na której czele stoi 
wszechrosyjski kongres sowietów, a w przer- 


wach pomiędzy jego obradami, .wszechrosyjski 


centralny komitet wykonawczy. 


Dalszy ustęp określa skład sowietów. 
„ Czynne i bierne prawo wyborcze, do sowietów 
przysługuje następującym obywatelom obojga 
_płei, którzy ukończyli 18 rok życia: Wszyst- 
kim, którzy zarabiają na życie pracą produk- 
tywną albo pożyteczną dla społeczeństwa, i są 
członkami zawodowych związków. Do nich 
należą robotnicy. i oficjaliści zajęci w przemy- 
śle, handlu i rolnictwie. Chłopi i kozacy, któ- 
rzy nie posługują się pracą najemna. Urzęd- 
niey i robotnicy rządu sowietów, żołnierze i 
marynarze armji sowieckiej — wszyscy oby- 
wałele powyżej wyliczonych kategoryj, którzy 
utracili zdolność zarobkowania. 

Ani czynnego, ani biernego prawa wy- | 
borczego nie mają obywatele należący do po- 
- wyższych. aż którzy przyjmują Rajem | 


æ 


r ra 


gresu sowietów. 


„Komitetu dla Wschodu“ 
rza do spraw Litwy, v. Falkenhausena, który. 


T ną pracę, ay: miek podwyżkę zarobku, którzy 
| posiadają dochód bez pracy, jak procenty od. 


kapitałów, dochody z nieruchomości i Ł p. 


Prywatni kupcy, i handlowi podredhicy, Ofi. 


_ Gzwactoń, 18 lipen 191 1818 p Sa S ij 
| nienie ER żądań Żydów, 


tam otrzymać szeroką autonomię śauraloą z 
cene" wn R 5: 


cjaliści gmin wyznaniowych; członkowie da- | 


wnej policji i żandarmerji i członkowie daw- 


niej panującej dynastji — obłąkani, kretyni E 
gtuchoniemi, osoby skazane za przestępstwa 


niehonorowe. 

- Powyższe postanowienia są przy całej 
swej bezwzględności niezmiernie _obosieczne. 
Przedewszystkiem pojęcie jaka praca jest ko- 


rzystną dla społeczeństwa jest bardzo rozcią- 


gliwe i może dać pole do zupełnie. dowolnej 


interpretacji. Dalej odmawia konstytucja pra- 
wa wyborczego wszystkim osobom- korzystają- 
cym z najemnej pracy. Postanowienie to skie- 


może: dotknąć 
Ło. nie naj- 


rowane. przeciwko burżuazji, 
prawie połowę społeczeństwa i 
mniej 
wnież brakuje ścisłego określenia; któż bo- 


wiem potrafi odróżnić kiedy praca najemna | 
„Na tej podstawie. 
można wykluczyć od. praw obywatelskich. 
„wszystkich obywateli używających służby do- 


przynosi dodatkowy zysk! 


mowej. "Tracą również: prawo "wyborcze. ża- 


możniejsi chłopi, którzy nie mogą obyć się bez 


pomocy parobków. 
| Usiłowanie usunięcia połowy ludności od 
wyborów występuje jeszcze dobitniej przy roz- 
dziale mandatów do wszechrosyjskiego kon- 
W miastach ma przypadać 
jeden delegat na 25.000 wyborców, . „w reszcie 


kraju jeden na 125.000. Wien sposób robot- 
nicy miejscy otrzymaliby monopol. władzy — 


o co właśnie bolszewikom chodzi, gdyż na nich 
opierają swoją przewagę. Prawo wyborcze 
rosyjskiej republiki nie jest zatem ani równe, 
ani powszechne i łamie na wielką skalę wszy- 
stkię demokratyczne zasady rówmości obywa- 
lelskiej. . Od 
dać się będzie według pomysłu Lenina, z kla- 
sy uprzywilejowanej, której przysługują wszy- 
stkie prawa i z warstwy wydziedziczonych. 


Jak z tego widać, idee wolnościowe bolszewi- 


ków mają bardzo specjalny charakter i pro- 


 wadzą prostą drogą do RZA rządów i 


ciasnej kliki. 

Nie można się dziwić, że przeciwko takim 
zamysłom bronią się warstwy społeczeństwa, 
dotknięte ostracyzmem, że zaczyna się budzić | 
tęsknota za dawnym systemem, że nawet obca 
inwazja jest poczytywana za dobrodziejstwo i 
uigę w niedoli, 


iaiia 


„ut ia wirid wi m fani i 


Ze stanowiska socjalistów francuskich z 
"grupy większości. wynika, że przygotowują się 
oni do utworzenia gabinetu z Albertem Tho- 
masem na czele. W prasie swej zapewniają s0- 
cjaliści z grupy większości, że walczyć chcą w 
obronie Świętego zjednoczenia wszystkich 
Francuzów. W ten sposób chcą Sobie pozyskać 
stery obywatelskie. 


Socjaliści z grupy mniejszości piętnują të | 
taktykę socjalistów grupy większości, zarzuca- 
jac im, że zdradzają w zupełności: zasady Jau- 


resa, uaiwiaj gliary wojny. 


o utonomja Żydów ma tie. 
Gazety żydowskie donoszą, że e aa 


odwiedzili komisa- 


im oświadczył, że aczkolwiek zasadniczo rząd 
niemiecki .nie miesza się do spraw wewnętrz- 
nych Litwy, to jednak współdziała odbudowie 


„państwa litewskiego i może wpłynąć na spel- 


produktywną i pożyteczną. I tu ró- 


- Odtąd: społeczeństwo rosyjskie skła- 


pis iiy Patet. 


_ Jeden z korespondentów pisze z Petersburga: 
Gruzy i rumowiska, pozostałe po tych kolej- 
nych rewolucjach, które „wstrząsały "Petersburgiem, 
już uprzątnięto: jedynie jeszcze na fasadach wielu | 


domów widać ślady kul. Mówią, że połowa mie- 


szkańców opuściła miasto; bardzo wiele pałaców |. 
na ulicy Siergiejewskiej i Moskowskiej stoi: pustką. 


"Ale tłum przechodniów płynie nieustannie gęstą fa 
“lẹ przez Newski Prospekt od rana do późnej noty. 
Żołnierze bez broni, marynarze, oficerowie ale bez 
dystynkeji, skromnie ubrani mieszczanie i zobotni- | 


cy snują się w jedną i drugą stronę. Qd czasu re- 
wolucji mikla elegancja z Newskiego Prospektu. | 
Tylko nieliczhe damy odważają się po nastaniu spo- 


„kojniejszych- czasów pokazywać się w modnych pa- 
-ryskich toaletach. Niekiedy widzi się już na nich 
trochę biżuterii, bryłantowe butony i zlote Jańcisz= 
ki. Noszą, mimo, iż to już czerwiec, kosztowne fu- 
-tra i białe buciki; każda jest uszminkowana tak, że 


- trudno jest rozpoznać, która wa do całego wia- 


ta, a która do połowy. - 


Przed wspaniałym A Oródit Lyonnais 
sprzedają dzienniki. Dwunastoletnia, o jasnych who- 


, sach dziewczynka, ała biało ubrana, w białych 


irzewiczkach i jedwabnych pończoszkach, wywołuje 


dziecinnym głosikiem tytuly pism wieczornych. O- 


bok stoi starsza dama, w czarnej jedwabnej sukni, | 


W szerokim kołnierzu z przepysznych soboli, a w 
'rękach trzyma duży pakiet pism. Nadchodzi pyły | = 
olicer gwardyjski, z czcią całuje jej rękę i zapytuje 
-0 zdrowie. 
także sprzedażą dzienników zarabia na życie. Dla 


Sasiadem jej jest stary . generał, który 


ludzi z „wyższych warstw”, którzy - mie zdołali ma- 


bardzo ciężkie. Wszyscy eni spodziewają się rychle- 


“go przewrotu. Ale jak żyć, zanim on przyjdzie? Za- | 
kładają więc malutkie kawiarenki na Morskiej lub 
-na _Newskim Frospokcie madają im pieszczotliwe 


nazwy, jak „Au repos“, „Marquis“, lub podobnie i 


ozdabiają wejście kawiami. Schodzą się goście, za- 
siadają przy małych stoliczkach, a obsługują ich 


damy, które często mówią po francusku tak samo 


nek, panie i panny z najlepszych domów, same go- 


siat tysięcy rubli mają w kieszeni. 


wobec rycerzy rewolucji. ' Zwykły. marynarz otrzy- 
muje miesięcznie żołdu 500 rb., a oprócz tego mie- 


czy w mieście, którego ludność nieraz tygodniami 
chleba mie widzi, a za funt mąki płaci. chętnie 40 


„gb. W „teatrach odbywają się jeszcze przedstawie- 
"nia, ale słynne petersburskie lokale opustoszały. 


Tylko osławiona restauracja „Pod. niedźwiedziem” = 
do której już za czasów wojny jeden z wielkich 


książąt wszedł ze swoją damą w kostjumie. Ewy, 
- jest jeszcze otwarta, a prowadzą ja na własny ra- 
|-chunek kelnerzy bolszewicy. „Menu“ :35 1b: ; polo- 
„wa sali jest zażwyczaj próżna, a el, którzy przybył, 


nudzą się przy kwasie, lub wodzie sodowej, chociaż 
orkiestra stara się najnowszetni waleami ożywić ich 


| humory. 


Lad jednak. ma dość S Na. siwa TOZ- 


tej, marmurowej klatce schodowej arystokratyczne- 
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go pałacu. W sali balowej: przepyszne świeczniki | 
rozlewają światło elektryczne. -Do tańca: przygrywa ' 


kaneli ać a aż marynatte, eek 


- biegle, jak- po rosyjsku. Właścicielki tych kawiare- 


| tują kawę lub czekoladę i obsługują żołnierzy i i ma- 
age sze or a zj || 


szkanie, ubranie i caly wikt, co bardzo wiele zna- 


lepiane gęsto ogloszenia o koncertach, kabaretach, 
' balach, przeważnie na cel pomnożenia funduszu in- 
-walidów wojennych. Dziwne są nieraz miejsca ta 
kich balów. Oto majdujemy się naraz we wspania- 


Rząd sowietów nie jest bowiem niewdzięczny | 


TO i pna 


wamy leżą na ' POCZ: CAT ą Kosztów 
ne staroholenderskie obrazy, stoliki ii 

„pokryte fotele stoją dokoła. Przy wiepianie « 
jakiś mężczyzna i akompanfuje kobiecie, pi 


ej męskim głosem, smutne, rosyjskie piosenki, 
Ważysiko jest dziwnie comme il faut na tej. bolsze- 
;. wiekiej zabawie. Wywiaszczona zaś pani tego pała- Na 


cu mieszka sama jedna w malutkim, 1 umebło: 


nym pokoju na Mojce. 
Na świecie jest ji 


łych mocy w Petersburgu nigäy nie jest, zupełnie > 
ciemno. Bulwar mad nava EA n Pe- £ żę 


cze ' nie wygast. 


PR: 


| Wieści z Rosji. 
Koniec zakaukaskiego państwa. 


- Gazeta” „Nasz. Jug“ donosi, że sejm Za” 
"kaukaski ogłosił o swem rozwiązaniu. Rząd 


przestał istnieć. Znaczna część terytorjów za- 


` jatku ukryć, lub którzy dawniej ograniczeni byli do | kaukaskich została zajęta przez wojska w 


„pewnych stałych dochodów, życie w Rosji stało się | reckie, które postępują: coraz dalej. 


Wschodnia część ziemi: zakaukaskiej sta. 


da się terenem zaciekłych walk między mu. 


zułmanami z jednej strony, Ormianami i bol 


"szewikami z drugiej. Tam też kierują się woj 


ska tureckie, celem zaprowadzenia ładu. Ba 
z nieokupowanej jeszcze części Kułais 


kiej i Tyfliskiej gub. powstała republika gru- 


zińska. Na jej czele stoją koła nacjonalne, któ. 


re usiłują wejść w koniakt z rządem tureckim. 


"W b. miastach rosyjskich na Kaukazie, zæ- 


iedych 1 przez. "Turków, ukazali się Niemy, . 


"Profanacja. x 


VA Korostowki W 7 diecezji orłowskiej io 


aowa o profanacji pogrzebu zwłok żołnierza 


zabitego RR pogromu składu monopolo- 
wego. 
E Obecni na nabożeństwie - żalobnesm . byli 
WSZYSCY pijani i zamiast odpowiednich pie- 
śni nabożnych chcieli zaśpiewać marsyljankę. 
| Pod groźbą bagnetów duchowny musiał ' 


| | pozwolić na wykopanie grobu na dziedzińcu 
> | cerkiewnym. Podczas pogrzebu bito uparcie ` 


E 
| 
| 
| 
> 
| 
| 
i 


we dzwony, rozlegały się pojedyńcze strzały. 
i mie ocen śpiew. sówolmopjnych | 


- Rozsirzelanie. 


Doca. z Charkowa o PR pre- 
zesa wołostnej ziemskiej uprawy W Piecze- 
niegach Łobko. Aresztowanego odprowadzo- 


no do Wołczańska, na drodze jednak w pobli- 
%żu majątku P. A. Niekludowa, £Ł. został ror 


strzelany.. Żona Ł. przewiozła zwłoki do Pie- 


pono acy sat. zostały iwa ow 
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| LBOBELMON. || 
Dzieje wojska polskiego 

w oświetleniu Marjana Kukiel. © 
Wojna obecna dalekosiężnym wpływem 


na myśl piśmiennictwa narodowego przyniosła 
nam książkę niepospoliiej wagi i wartości — 


„Dzieje wojska polskiego w dobie Napoleoń- 


skiej“. 


W prawdzie jej tekst. pierwotny pisany. 


był przed sześciu laty pod innym tytułem. Ale 
z treścią zmienioną i pomnożoną w wydaniu 
trzeciem mogła się'ona była pojawić dopiero w 
roku bieżącym, takim tchem męskim i patrjo- 
tycznym owiana, z taką drobiazgową znajomo- 
ścią techniki strategicznej powiązana jeno dla. 
tego, że zrodziła się ona z potrzeb wojny, W 


przełomowym punkcie życia Polski, na zrębie. 


jej nowych dziejów z pod pióra autora, który 
nie był zwykłym historykiem cywilnym daty 
wezorajszej, lecz majorem czynnym wojsk pol- 


a skich, szablą dobijającym się niepodległości 


swojej ojczyzny, przesłanym w pole losem 


saa i mocą ducha własnego — że książka 


ta, jak zaznącza sam autor, przygotowywana by- 
ła „wśród toczącej się wojny światowej, po 
| przebytych kampanjach, z myślą o towarzy- 
- szach broni, którzy, czytając ją, będą w niej 
szukać spisanej tradycji wojska narodowego 
we wszelkich przejawach jego służby”. 
Byłoby wielką ząrozumiałością ze strony 
laika, piszącego słowa niniejsze, gdyby wystę- 
 mował na tem miejscu już nie z krytyką, do 


- której brak mu kompetencji fachowej i zdol- 
ności podania, lepiącego mapy autorskie z je- 


otoz a i 


| go komentarzami, ale poprostu ze 5 zdiwbiwą. 
pochwałą,: Może on tylko skonstatować wra- 
żenie podziwu dla tej pracy, „która w ROWY, 
nieomal nieznany u nas sposób — boć jakże 
ło dawno nie mamy autorów, którzy Ww dymie 


| prochowym zyskiwaliby prawo pisania o spra- 


wach wojny — oświetla dzieje legjonów pol- 
skich doby Napoleońskiej, tradycyjną chwałę 
trudu legjonowego utrwala na granitowych: 
podstawach oceny rzeczoznawczej, a równocze- 
śnie nigdzie nie uchybia wymogom krytycy- 
zmu, a który nie boj się ukazywać na rozkaz 
prawdy cieniów, aby nie  zaciemniły blasku 
drogiej sercom legendy. 


Słowem, księgę tę. spisał Ban rozum. 
nauczyciela narodu, płomienne serce obywa- 
tela ~ patrjoty, przeniklikliwość badacza dzie- 
jów i sumienność zawodowego znawcy strate- 
gil, wreszcie praca pisarza i duch żołnierza... 

„ Dzieło majora Kukiela nie potrzebuje aż 
naszego zalecenia uwadze tak męża stanu, jak: 
żołnierza polskiego, zresztą każdego Polaka. 
Treść wymieniona na okładce w tytule. i na- 
<zwisko autora, sygnalizowane przez. nas, star- 
czą, aby zwrócić nań uwagę tych, co nie u jrzeli 
- jeszcze książki tej przez szyby księgarni. 


Ale dla wygody czytelnika, ku jego orjen- 
tacji, podamy z czasem charakterystykę treści 
głównej dzieła — dotyczącej Legjonów. Na ra- 
zie zaś uważamy za. osoeuo” bold nasz dla 
tej pracy pożytecznej wyrazić nie prostem ode- 
 słaniem czytelnika dó "książki — lecz czemś 
więcej jeszcze. Treściwy. niezmiernie „wstęp 
autora, dotyczący historji wojska 
przedlegionowej jest tak ciekawy, tak "bogaty 
w szczegóły, tak zasobny w nowe światła, itak 
zwłaszcza przypadkiem losowym związany z 


aktualnem. omawianiami SYTAWY waskówości 


polskiego 


| 
| 


polskiej — 
poniżej Ww zwartym ZATYSIE 


Francja rewolucyjna od roku 1792-go wal- 
czy z potężną koalicją niemal wszystkich. mo- 
carstw Europy, oraz z wrogiem wewnętrznym. 


-W tej walce wydobywa z €jebin ludowych A 


nieoczekiwane miepożyte siły. 


Ogłasza w obronie powszechną powinność |. 


wojskową. Nie wystarczają jej małoliczebne 
pułki dawnego zaciężnego żołnierza, nurtowa- 
ne zdradą. Korzysta z kadrów milicji obywa- 
telskiej, tak zwanej j gwardji: narodowej. 


ga tlumy cchotników. Stanowi rekrutację calej 
młodzieży irancuskiej. 
ny zbiornik zapasu ludzkiego dla armji. Ze 
żytkowuje wszystkie. siły fizyczne i duchowe 


'kraju dla celów „organizacji zwycięstwa” pod 
SĄ 


kierunkiem genialnego "Łazarza: Carnota. 
pod wodzą Napoleona i jego: młodych . patrjo- 
tycznych -generaiów zdumiewa świat: swemi 


triumiami, krusząc ciężkie armie wielkich mo- | 


c€arstw nieprzyjacielskich. 


-= To wrażenie — ten. przykład oddziaływa 


na Europę. 

Staje się Francja iniejatorką przewrotu. W 
organizacji 
sztuce wojennej.. e 


“Wojska XVII wieku w mocarsiwWach z 
ropejskich składały się częścią z żołnierzy. za- 


ciężnych, przeważnie z „kantonistów” — tej. 


rekrutów przemocą wybieranych z najniższych 
warstw: ludności. Żolnierze służyli długie la 
Przebywali w srogiej i 
niewoli oai artykułów wojennych i tyl | 
m ją zawsizjączeli  markość ać 


ta, czasem całe życie. 


ko želamej PI 


że uważamy za a konieczne podać go 


U. 
zbraja lud cały w pospolitem ruszeniu. Pocią-- 


Stwarza niewy GZerpa- 


wojny i WOJSKA) ; a: dalej w ‘tatoj , 


ze i A . 2 2 XSi ; „m nanaman R EIEEE ETAN 


skupienie ogni 
; celem przy: 


ciemni, sponiewierani, często. mową RA swo 
im dowódcom. 


można było ich rzucać na odległe patrole, wy- 
syłać drobnemi oddziałami, rożsypywać w ty: 


raljerkę.  Wypuszczeni z pod srogiej kontroli 


dowódców, przestawali być zdatnem narzę- 


dziem wojny. 


Szyk luźny, tyraljerski, obcym jest nawet 
znakomitej piechocie Fryderyka Wielkiego. 


- Wojsko ówczesne zna tylko szyk zwarty. Nie” 


dzieli się, nie wysyła patroli rekwizycyjnych. 


'Pod grozą wygłodzenia piinuje się swoich ia- 


borów. Posuwa się wolno. Posiada broń pry- 
mitywną, długo nabijaną, mogącą dać najwy: 
żej 4 strzały w ciągu 8 minut. 

Wyprzedza obce armie: Fryderyk Wielki, 


nauczy wszy kawalerię taktyki zaczepnej, szar 
ży w galopie, rzucania jazdy na skrzydła ina 


tyly wroga. Lecz umiejętności tej. nabywcją 


: e i przeciwnicy. 


Całkiem nowa- taktyka — tyraliery, Tiina: 
go szyku, przychodzi dopiero z Ameryki, wal- 
czącej o niepodległość, Mógł ją zastosować 


je wobec "wroga. - 


której w otwartem polu, w starciach maso 


„wych, nie. dotrzymałby kroku. 


| Genjusz Bonapartego doko: | 
przewrotu w g ny wa nastepnie 


ua w jednym obranym SH, | 
golow ania T W ly banani 


| Gryladiy. R gazecie „Swoboda Rosji“ ea f e 
nastepuje: gat 


p Wedle zasady ówczesnej nii byli. 
bardziej bać się przełożonego, niż wroga. Byk: 


Nie dziw, że dezerierowali często. Że nie j 


tylko strzelec - patrjota, który nie dezerteri- - 
| „Musiał jąć się jej w woj- 
skach improwizowanych, zniewolonych wal. 
czyć z wy ćwiczoną i karną armią angielską, - i 


Na - 


takty ce  artylerji, zastosowuje 
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z Rady Miejskiej. 


(Posiedzenie 20. 


/ Wtorkowe posiedzenie. Rady liej. | 


sdi odbyło się z udziałem 31. radnych. 
Posiedzenie o godz. 6 m. 45 otworzył wi- 
eeprzewodniczący dr. Rosenblatt. Sekreta- 
rzami byli radni Spiekerman i Praszkier, 


Dr. Rosenblatt odczytuje porządek. 


6 Heke 44 16, 205 Kak na instytnśj 8 ży Mówskie 
- |-82,200 m., pozostało nie podzielonych 989 
rb. 28 kop. i 555 mk. 35 fen. 


dzj jenny, przyczem nadmienia, że przewo- 
dnieczący. „komisji regulaminowo-prawnej 


inż. T. Sułowski, zawiadamiając o. niemo- 
„ności . „przybycia, prosi o zdjęcie z po- 
rządku „dziennego referatu komisji regu- 


laminowo-prawnej w sprawie uchwały Ra- | 


dy Miejskiej z dn. 2 lipca r. b., dotyczą- 
wprowadzenia zmian do regulaminu 


cej 
obrad. Rady Miejskiej. 

Następnie proponuje 5 przówodniczący 
Jik pierwszy punkt porządku dziennego 


wniosek nagły magistratu w sprawie ga- 


 brukowania: ulic Wandy, „Skierniewiokiej 
i Widzewskiej, | 


Przewodniczący odczytuje. wniosek. 


nagły magistratu w sprawie 


zabrukowania ulic. 


„Przychylając się do wniosku wy- 


działu. budownictwa wykonania jeszcze w 


obecnym sezonie budowlanym następują” 


cych : robót: 
3) zabrukowania kamieniem polnym 


mlie.. Wandy i- Skierniewickiej Kosztem 


mk. 46,000 i. 
2) ułożenie kostki granitowej na ul. 


Widżówskiej pod mostem kolejowym na | 


przestrzeni około 800 m. kw. kosztem 
| mk 22,000, 


przewidzianych w preliminarzu: bie 
- dzetu wydziału budownictwa na rok 1918/19 - 
"(Tytuł IV pozycja 4) prosimy o zabwier- 


dzenie wyżej: wymienionego wniosku*, 
"Radny Helman wnosi o. powiększe- 
o nie komisji budowlanej. 


Przeciwko temu- oponuje pierwszy 
Skład. delegacji 


burmistrz inż. Skulski. 


określony. jest regulaminem. O ile nie 


odpowiada ona wymaganiom, należy zgło- | 


8ić zarzuty i dokonać świeżych wyborów. 
_ Magistrat prosi o zatwierdzenie funduszu 
"na ‘wzmiankowane wyżej roboty, gdyż wy- 


-konanie ich. jest najodpowiedniejsze w. 
obecnym czasie, zatwierdzenie zaś kredy- | 
"tu przy rozpatrywaniu budżetu práysgtoby | 


ki: a, P AI s 
„Radny dr. Sachs w imieniu komisji 


skarbowej. oświadcza, że sumy: potrzebne. 
na omawiane roboty zostały przez komi- 


sję skarbową zatwierdzone. 

„Rada : Meska. żądane 
chwaliła. 

Następnie. przewodniczący przystę- 
puje do odczytania komunikatów, nade- 
słanych do prezydjum Rady, 
„wicie: | 

"Odpis protoknłu posiedzonia Komi- 
cji pracy z dn. 18 b. m. w sprawie do- 
„datków drożyźnianych, które określiła ona 
"dla robotników i pracowników. kawaierów 
-ï żonatych bezdzietnych minimum na 1 
- mk. dziennie, dla obarczonych dziećmi do- 
chodzi do tego jeszcze dodatek. po 50 fen. 
na dziecko, przyczem zapomoga na dzieci. 
nie powinna przekraczać mk. 1.50 dzien- 
nie. Komisja pracy uważa, że z ramienia. 
Rady Miejskiej do komisji określającej 
dwa razy do roku minimum płacy dzien- 
onej, powinno wejść dwuch przedstawicieli 
-= robotników i jeden przedstawiciel praco» 
-wników, przyczem najmniej jeden z nich 
„powinien być członkiem komisji pracy. 
*W końca Komisja pracy wyraża przeko- 
tanie, że jednorazowy dodatek drożyźnia- 
ny dla robotników i pracowników miej- 
skich, uchwalony na posiedzeniu * Rady 


kredyty i- 


Miejskiej, będzie obowiązywał i w mie- 
siąch „sierpniu, © ile do tego czasu nie 
zostanie uchwalony staly dodatek. droży- 
niany. l 

Dalej przewodniczący oznajmia, że - 
prezydjum policji, po porozumieniu się 
-% szefem administracji, zgodziło się udzie- 
-pé aa 


a "na wwóz ziemniaków 


w: iniójych ilościach. 
Następnie. przewodniczący 


Oprea 


0 podziale winidszów, osiągniętych W 


r 1916 A 1917 z kwesty „Ratujcie dzieci* n 


z którego - okazuje się, że w roku 1916 
osiągnięto: z kwesty Ratujcie dzieci“ 
_88,045:rb. 75 kop., z których na instybń- 
| cje. katolickie przeznaczono 27,570 rb., 
"na instytucje. ewangelickie 8, 325 Tb, na 
iastytucje ` żydowskie 19,800 rb., oraz na 
_ «ele: współne 27,900 rb. 75 kop. W roku 
„Jozętejże kwesty wpłynęło tb. 939 kop. 
28, oraz mk. 114,555.35. Z sum tych prze- 
| maczono: na instytucje katolickie i cele. 
ogólne 6,586 sd, na „asA0Ynelę, ŚR 


a. mi ano- 


odozytal | 
zawiadomienie. e Saskiej Miejscowa]: Pady l 


| 
| 
5 


IES punktem V, tyczącym się odpowiedzi 
„magistratn 
| Rosenblatta i tow. odnośnie postanowie- 
„| mia magistratu w. sprawie. wohwały.. Rady 
Miejskiej, dotyczącej l 


„się referatu. Pon do spraw ogólnych 


W kwesti. ustałenia etatów tych nauczy- 
cieli szkół miejskich, którzy- poprzednio 
pracowali w tak zwanyeh chederach. 


jaśnia, że nauczyciele, kategorji o której 
„ żądali zaliczenia lat służby poprze- 
uwzględnione, 
ponieważ ani szkoły freblowskie, ani che- 


"dni ej. 


lolecie (za. (wysługę lat) 


"konania, Że czas nauczania w chederach 


<dencji i uważa, że magistrat. 
chwały Rady Miejskiej. 


-w ferworze polemicznym, 


Następnie przystąpiono do. djskucji 


na interpelację radnego dr. 


_ etatów nauczycieli szkół miejskich. 


"Na wniosek przewodniczącego punkt 
ten "połączono z punkiem VI, tyczący 


w Sprawio. 


| petycji i Stow. nauczycieli | żydów = 


Pierwszy burmistrz inż. Skulski wy- 


mowa 
„Nie. mogło to. bró 


dery nie. odpowiadają. programom szkół 
elementarny ch ludowych. Dopłata za wie- 
składa. się nie- 
tylko z funduszów ministerjum oświaty 
publicznej. Magistrat po porozumieniu 
się Z inspekcja szkolną doszedł do prze- 


do lat wielolecia nie może być zaliczany, 
jakkolwiek wydział szkolny przy magi- 
stracie stał nainnem stanowisku. W całem 
Królestwie Polskiem czas pracy w che- 


_derach nie jest zaliczony do wieloleecia. 


Radny Jarblnm. motywuje potrzebę 
dyskusji w tej. sprawie. W postępowaniu 
megistratn dopatruje sie. pewnych ten- 
ignoruje ü- 


Pierwszy burmistrz inż i. Skulski gła- 
nowczo lecz spokojnie stwierdza, że po- 


nieważ radny Jarblum za swe oświadcze- 


nie nie- został przywołany do porządku, 
musi podkreślić niewłaściwość jego wy- 
słowienia się i zarzutu. Magistrat nigdy 
nie „ignoruje uchwał Rady Miejskiej. 
Przewodniczący: oznajmia, że radne- 


a Tabiame nie przywołał do porządku 


ponieważ każdemu rađnemu przysługuje 
prawo krytykowania. odpowiedzi. magi- 
stratus . 

Uchwalono prowadzić dyskusja, kt- 
ra szczególnie w przemówieniach radne- 


- go JArbiuma. przybierała ton namietny.. 


Gdy radny Jarblum użył niewłaści- 


„wych wyrażeń pod adresem - polskiego 


inspektora szkolnego; 
Pa i go do porządku. . 
Nie wiele pomogło. to. jednak, "gdyż 
broniąc dalej 
mełamedów, ten sam mówca już za chwi- 
le zaatakował magistrat „9 taki. 
že Przewodniczący. musiał, „Mu 


przewodniczący 


przerwać 


„A przywołać go po raz. drigi do porządku. 
©. Pierwszy burmistrz inż. Skulski ob- 


staje przy pierwotnem swem oświadcze- 
niu. Czas pracy w .chederach nie może 


„być zaliczony, jak i w szkołach freblow- 
"skich. Radny Jarblum myli 


się, twier- 
dząe, że to co Rada Miejska uchwali mu- 


-si być wykonane — czasami mogą. zacho- 
niema- 


„dzić kolizje. W. danym wypadku 
naruszenia  autorytetn Rady „Miejskiej. 


Śwymi wywodami. radny Jarblum zaciem-. 
-Ministerjum oświecenia. 
przysłało do kasy miejskiej pewną sume 
na wypłatę wielolecia (za 20 lat) nanczy- 


nia całą sprawę... 


cielom. Ponieważ, to były pieniądze pań- 


stwowe, trzeba było zaciągnąć opinji. In- 
spektor zgodził się na wypłatę pewnym. 
nauczycielom po sprawdzeniu kwalifikacji. 5 
Miejskie komisje kwalifikacyjne nie zbie- 


rały się. Dowody przeglądali pojedyńczy 
członkowie, ich wiee „opinje:. nie mogły 
DIE miarodajne. | 
Radny dr. Sachs: 
budżecie jest, przeznaczona - jaka suma, 
magistrat winien ją wydatkować celowo. 


Zupełnie słusznie magistrat zaprowadził 


egzaminy dla nauczycieli chederów, bo- 
wiem: nie posiadali oni za rządów czasów 
carskich żadnych kwalifikacji. 


znaczone są sumy dla ludzi, którzy mają, 
wychowywać przyszłe, pokolenia, nie mo- 
Żna kierować się sercem, a trzeba doma- 
gać się kwalitikacji, W państwie pol- 
skiem nastąpi inny ład i porządek i pań- 
stwo to będzie wychowywało . odpowied- 
nieh. 


aby rasel 
Radny dr. Rosenewejęg: 


Mość pracy i lat nauczycieli chederów. 

Radny Jarblum wyraża zadowolenie, 
že a z radnych Polaków. nie protesto- 
wał przeciwko jego wywodom. Zdobył się 
na to tylko radny dr. Sachs. © 

„Radny Kaffanke oświadcza, że radni 
Polacy. nie zabierają głosu, gdyż obcą im 
jest ta sprawa. Zapytuje jakie kwalitika- 


cje. posiadali neupi yeta chederów za 


czasów rosyjskich. 


_ Pierwszy burmistrz inż. Skulski: 0 
ile się informowałem, żadnych kwalifika- 
nieliez- . 
nych wypadków, Ze strony ma gistratu nie. 
było żadnych ten rencji, jakie przypisuje: 
o Jarema. Nauczycielom. „Shędęrów: 


cji nie posiadali, za wyjątkiem 


e. 


sposób, | 


Z chwila kiedy w 


Gdzie wy" 


Uczęszcza- 
lem: do chederów. W chederach wykładali 
inteligenci (wesełość), — Należy przyjąć 


. Crwa rtok, 18 


yk ACZ EZ OT 


„pujacej: 
_gistratu, 


nego“, 


Prakak a hha W 
O EEEE aa 


Jipoa 1918 r 


Jedyny, ukochany; syn | 


nie bylo wypłacone. $o, co im się nie na- 
leżało, 

Radny Hertz: Trzeba zbadać kto ma 
rację, inaczej nie możemy głosować. 
Temperatura na sali podniosiona—słyszy 
się zarzuty, lecz niema się dowodów.. 
Jeżeli nauczyciele chederów mieli cztero- 
klasowe wykształcenie, należy im przy- 
znać wynagrodzenie za wielolecie. Niech 
radey prawni zrefertją tę sprawę. 
Pierwszy burmistrz inż. Skulski: do- 


datek za wielolecie płaci się za pracę w 


szkołach ludowych, a nie za kwalifikacje, 

Radny Kaifanke proponuje głosowa- 
nie odłożyć dp wyjaśnienia, czy chedery 
posiadały ten sam program, 
polskie. | 

Radny Hertz zgłasza wniosek, aby 
zamknąć dyskusję i głosowanie odłożyć 
do czasu wyjaśnienia jakie kwalifikacje 
do nauk świeckich posiadali AE 
w chederach.. 

Radny Kaffanke do powyższego wnio- 
sku zgłasza poprawkę: „i jaki był pro- 
gram“, na co zgadza się radny qTertz. 
Przystąpiono da głosowania nad 
wnioskiem radnego Hertza. Wniosek ten 


upadł jednym glosem, natomiast przeszedł 


wniosek radnego Jarblnma treści 
„Wysłuchawszy 


nastę- 
adpawiedzi ma- 
wzywając go do nwzęlędnienia 
zakwestjonowanych "nauczycieli, którzy 
poprzednio pracowali w ch 'oderach, 

Miejska przechodzi do porządku 


ZA wnioskiem tym SfoRów ala 


mali się od. głosowania, 
tem przez usta radnego Kaffankego. 
n końcu radny Hertz zabier a 


W sprawie osobistej. 


Mianowicie odczytuje stenogram prze- 
mówienia radnego Russaka na posiedze- 


miu w. tygodnia ubiegłym, w którym tenże 
w ostrej formie Wyraża 


Swe 
z powodu nieobecności veferenta radnego 
Hertza podczas zamierzonej dyskusji nad 
pewną sprawą, Tymczasem nie on, Hertz, 


-był referentem, a radny Jarblum, który 
„nie mogąc 


być na wspomuianem posie- 
dzeniu, prosił o zdjęcie tej sprawy z po- 


prezydjnm Rady "Miejskiej. SE 
Na tem bezowocne posiedzenie wtor- 


załatwiwszy wielu poważniejszych spraw, 
bądących: na porządku dziennym. 


z komisji magistratu. 


T ki wd ; 
_Na posiedzeniu. magistrac iej ko alarm, poczem odbyły się próbne ćwiczenia łódz : 


misji do spraw przyłączenia przedmieść | 
uchwalono wyłonić komisję z radnych | 
Spikermana i inż Praszkiera, naczelnego | 
inżyniera miasta Szenielda i referenta | 


Rybickiego, w celu dokonania oględzin | znawczego, która odbędzie się w niedzielę, dnia 


| 21 lipca, jako ceł podróży obrała sobie Rąbień 
na następnem posiedzeniu co do stanu | pod 2 

i Rozważano również spra: | Konstantynów. 
wę własności rynka bałuckiego oraz spra- | 


rzeźni bałuckiej i zreferowania wynika 
jej i wartości. 


NI. Teo szpitalnych. 


Umiastowienie szkół. 


więk- | 
szość radnych żydów. Radni Polac y wstrzę- | 


a 


nia 14 (wydział szkolnictwa). 


okręgowa miała możność zorganizowania 
co i szkoły | 


PESZEK PO PITA REDA ESOT EE EREE EENET EREA 
E E EJ AO SONA 


 tnim 


z | l 3 an 
rządku dziennego. Przeciwko cennej, peł- | na rozbiórkę następujących starych domów drew- 
nej namaszczeń pedagogicznych mowie | 
radnego Russaka zakłada. protest, 


mając jednak do niego, jako do „waka- | | 

& | wia 5; oficyny Pieczyńskiej, Niecała 5. Žatwier- 
cyjnego" radnego pretensji, a tylko doi iono E EE e a 
| w nieruchomości: Muchnickiego, ul. Piotrkowsk* 


SEO 82 i R. Herszkowicz, Piotrkowska 66. 
kowe o godz. 9 wieczorem zamknięto, nie ; 


| nianych: oficyny w posesji Sz. Bornsteina., 
nie | 


| czelnikiem -straży p. Tomaszewskim na czele, 
| przybyli "do I-go” "oddziału łódzkiej straży ochot- 
| niczej, gdzie: oglądali narzędzia pożarnicze, do 
| których . objaśnień udzielał naczelnik toporni- 
| ków; p. Kamiński, 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym Światem 


Pa 


urzędnik łówitotu Rozdziału Chleba i Mąki, przeżywszy i 22. 


Wypr owadzenie zwłok nastąpi z domu przy ulicy Widzewskiej M 
dnia 19 b. m. U godzinie 6 po południu na stary cmentarz katolicki. 


76 w piątek, 
Stroskana Rodzina. 


Dnia 1 grudnia 1916 roku. zmarł w szpitalu. pod Tarnop olem nasz» 


lat 22, E ann matematyki 
oka, został w Buczaczu, Galicja. > 


niętwa. i żyj szkolnej śktesówej m. RE 
"dzi. 


'Obeenie wydział prowadzi pertrak- 
tacje z przedstawiciólami zarządów tych 


szkół co do die + "przejęcia ich 
przez BALA: 
Opieki szkolne: 
Dotychezasowi kuratorowie szkół 


miejskich, jak również osoby, życzące so- 
bie wziąć na siebie obowiązek opiekowa- 
nia się szkołami miejskiemi, proszone są 
o nadsyłanie zgłoszeń pod adresem rady 
szkolnej okręgowej m. Łodzi, ul. Śre- 
Aby Rada 


opiek jeszcze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, pożądanem jest PNA 
zgłoszeń do dnia 1 sierpnia, 


Procesy rozwodowe. 


Z rozpoczęciem się powrotu uchodź- . 
ców, ujawniają się też pewne skutki „ewa- 


kuacji”, w. postaci procesów rozwodowych. 
: W długim okresie rozłąki, spowodowanej 
ewakuacja, w wielu stadłach małżeńskich 


zawiązały się licznie nowe „stosunki“, 
którym reemigracja grozi ujawnieniem, no 


i nieprzyjewmnymi kolizjami. Wiele wiee 


„z osób. znajdujących się w takiej sytuacji 
| szuka .„wyjście:.w rozwodzie, a ponieważ 
"rozwody. W- kościele katolickim są niemo- 
żliwe, 
Rada | kian 


azien- | 


więc znajdują sobie niektórzy ta- 
„wyjście, «że przechodzą na inne wy- 
znanie. - najezęś ście] ewang elicko-reformo- 


| wane i potym przeprowadzają rozwód i za- 
| wierają nowe małżeństwa, a ściślej lega- 
| lizują. 
„oświadczając o | W najbliższym czasie w konsystorzu ewan- 
| gelicko-reformowanym odbędzie się kiika- 
gł08 | naście takich procesów rozwodowych mał- 
| żeństw katolickich, gdyż zawartych w ko- 
| ściołach 


dotychczasowe stosunki 


pożycia. 


„ką 'tolickich. jak to stwierdzają 
„wezwania edyktalneć zamieszezone wosta- 
numerze „Dziennika urzędowego” 
minis sterjum sprawiedliwosci, 


-Z wydziału budownictwa. 


Na onegdajszem posiedzeniu wydziału þu- 
downietwa zatwierdzone zostały następujące pla- 
ny hndowiane: budowa oficyny murowanej par- 
ter owej z treemplem Ww nieruchomości M. Ganea, 

Nawrot 384; przeróbki sklepu na posesji T, Gol- 
ul. Główna 12. Pozatem zezwolono 


Že- 
lazna 9; oficyny M. We eigoldą, Brzezińska 56: 
oficyny Cytryna, Olsztajna i Szajnholca, Zóra- 


Odwiedziny strażaków gadkowskich. 


W ubiegłą niedzielę do Łodzi. przybyła 


| z Gadki Starej i Nowej wycieczka członków tam- 
| tejszej straży. ogniowej. 
| było zapoznanie strażaków gadkowskich z urze- 
l dzeniami i organizacją straży łódzkiej, 


Celem wycieczki tej 


„Wycieczkowicze w liczbie piętnastu, z na- 


Zarządzony został falszyw 


ca strażaków, 


Wycieczka krajoznawcza. 
Najbliższa wycieczka Towarzystwa krajo- 


Aleksandrowem z marszrutą Aleksandrów— 


Sezonowe | zajście. 
Jeden z domów przy ul. Przejaza 


* | położony blisko gmachu pocztowego, był 
W sprawie umiastowienia pozosta- | 
łych szkół fabryeznych, jak również kil- 
ku szkół, prowadzonych przez instytucje 
dobroczynne, rozstrzygnięcie: nastąpi na 
RAWIESZOM: posiedzeniu. wydziała iza 


onegdaj widownią zajścia, które w ohee- 
nym sezonie powrotu z Rosji wygnańców, - 
uchodźców i byłych żołnierzy, stało się, 
czemś zupełnie godziennem w życiu. więk- 


| szych zbiorowisk łudzkieh. W domu. tym 


- BHIL 


| Giesżkałą.. moie i ładna zona majstra 


fabrycznego, który ną początku wojny: 
był zmuszony do wyemigrowania w dale- 
-kie kraje Jmperjum rosyjskiego. 


| czas nie dawał żadnego znaku Życia, — 


Młodej kobiecie sprzykszyła się samot- 


ność i to daremne ezokanie na powrót 


męża, Po pewnym więc czasie nawiązała 


znajomość z pewnym mężczyzną, znajo- 
mość, która, przeszedłszy etap przyjaźni, 
| zamieniła się w miłość. — I dość długo 
-trwał ten niedozwolony przez prawo bog- 
kie, a potępiąny przez 
"stosunek. osamotnionej żony x» kochan- 


kiem. Aż oto dwa tygodnie temu powró- 
sąsiedzi i dobrzy 


cił mąż, Jak zwykle, 
ludzie poczęli mu m początku niejasno, 
potem coraz wyraźniej podszeptywać złą 
„wieść o enudzołóstwie żony i wskazywać 
sprawcę jej wiarołomstwa. Mąż zaciął się 
i milezał, nie dając wobec żony po sobie 
nie poznać, jakoby wiedział coś, lub po- 
dejrzewał. Dopiero onegdaj, gdy podczag 


nieoczekiwanej obecności jego przyszedł | 
kochanek, wywiązała się między nimi I 
po której, w stanie | 
zdradzony mąż | 
schwycił siekierę i zadał mu nią kilką a 
ran w uda. Rany te nie okazały się zbyt 3 


krótka sprzeczka, 
wielkiego wzburzenia, 


| groźne, 


Opatrzył je przybyły lekarz Po. 
gotowia. 


żawski. Czy zdradzony mąż będzie ją po. 

sznkiwał i nakłaniał do powrotu—pokaże 
przyszłość. Dziś twierdzi, że wyrzekł się 
jej nazawszme. 


T SĄdOW: 
ma Joa 
Przesadna gorliwość. 
Przed sędzią pokojn 2-go okręgu stanął 


w swoim czasie Aron Goldberg, oskarżony © za- | 
kłócenie spokoju w korytarzu lokalu sądu po- | 


koju. Podstawą sprawy był protokół, spisany 
przez wożnego sądu, Franciszka Jezuitkowskiego, 

Sędzia skazał wówczas POBOEA na 20 
marek kary. 


Na skutek skargi apelacyjnej ze strony 


skazanego Sprawa powyższą przeszła do Sądu | 


okręgowego. 


Oskarżony w ll-ej instancji nie przyznał 
się do winy, Szedł on ze swym starym ojcem | 
do sądu na sprawę, zachowywał się zupełnie | 


spokojnie i nikomu złego słowa nie powiedział. 


Woźny, wezwany w charakterze świądka, | 


popiera słowa protokułu. Żądał on od Goldber- 
ga paszportu, a ten odmówił jego żądaniu i 


jeszcze na dodatek grubjańsko się zachowywał. | 
Prokurator zaznacza, że sędzia pokoju wy- | 


-alal wyrok bez należytego zbadania woźnego. 


Wyrok ten należy uchylić tembardziej, że sąd 
nie zamienił grzywny na areszt, co się sprzeci- | 


wia 59 art. kod. karn. 


"Pózatem wnosi oskarżyciel, „aby zakomuni- 
kować prezesowi sądn o zachowaniu się woźne- | 
granice | 
| bojętnie wzgłądem żywotnych interesów | 
| narodu polskiego i że nie spełnia przy- 
danych w swoim ozasie Kolu 


aby i w | 


go, który bezwzgeędnie 


przekroczył 
swych obowiązków i praw. 


Sąd, po naradzie, zatwierdził wyrok: J-e] 


instancji. 


T eraz, najlepsza pora! 
= Uczcie się pływać = 


na stawie pana Stefańskiego w Rudzie Pabjan, 


Lekcji udziela się codziennie oprócz niedzieli od 5 — 6 
popałudniu dla dzieci, od 6—7 1 i od 7—8 dla dorosłych. 


Licytacje przymusowe. 


W piątek, dnia 19 b. m, „odbędą się następujące 
licytacje za gotówkę: 


Pomiędzy godz. 8-4 — 12 rano: 
przy ulicy Rozwadowskiej nr. 6. Szafa z lustrem. 


s» » Karola nr. 20. 


- firanek. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Łódź, dnia 17 lipca 1918. 


> Ochrona dla dzi iewoz R WYŻU. mojżeszowego 
| a matz, Hertz. | | 


— a wrazie nieprzy 
bycia dostatecznej ilości członków, we wtorek, A, 28-go 
w Il terminie, odbędzie się W gmachu Oehróny, o 


ólne Zebranie 


Zarząd. A 


lama je PB 
W niedziele, dnia 21-go b. m., 


lipca, 


godz. L-e) przedpoł. 


Nadzwyczajne 


ona które zaprasza., | 


Cztery 
lata prawie był nieobecny i przez -ten 


prawo ludzkie, 


Następnie zaś mąż wymierzył | 
doraźną sprawiedliwość endzołożnej żo-- 
nie, która pokryta sińcami i za zbolałymi 4 
członkami, uciekła, opuszczając dom me. į- 


| rzeczeń, 


polskiemu, AŚ AE ai 


pa sprzedaje 


po cenach fabryczn, 
| SM | E a 
u tád, Taką! na Mo 13, 


stól, Justro, stolik, .2 


-Ostatnie wiai 


Komu nikat austrjacki, | 


lipca: 
Na południe od Asia 20. dwie 


kompanje angielskie. zdołały przej- 
ściowo wtargnać do rowów naszych. 
Po krótkiej walce zostały one śle" 


dnakże odrzucone. 


W dolinie Brenty pereda 
wzięcie patrolu dało nam 30 jeńców 


i dwa karabiny maszynowe. 


Straty nieprzyjaciela w ostatniej ż 
walce na Solarolo okazały się bar- | 


dzo ciężkiemi. Na wązkim odcinku 


frontu naliczono 500 zwłok poległych. ę 


włochów. 


Na froncie albańskim. sy- 


tuacja jest niezmieniona. 
Szef sztabu generalnego. 


Mowa d-ra gidlera W parla. anaie 
austrizekim, 
Wiedeń, 17 „lipca, 


drogi i 


przeciwko 
szczepom, 


antyniemiecką. (Ożywione oklaski). 


niemieckiemu narodowi stanowisko, 


żądają dla siebie nie, 
Życia i możności rozwoju“, 
Go się tyczy stosunków w Galicji, 


to premjer występował przeciwko twier- | 


dzeniu, że rząd obecny zachowuje sią o- 


Zielona 
57813 


5740—1] 


pary 


5768—1 


"mieszkających tam szczepów, — Premjer 


Wiedeń. Urea donoszą 17 | 


naród niemiecki 
Rząd zdeeydo- 


innym 
Swawolny i głupi byłby rząd, 
| któryby zawinił w tym sensie, tem głup-. 

szy, jako że taka skłonność jest całkiem 
-f twierdzenia. 

Niemcy austrjaccy całkiem słusznie 
żądają uznania zasad, które wśród rów- 
| nouprawnianych narodowości gwarantują 
0d- 
powiądające mu zgodnie z historją i kul- 
turą, (Oklaski). — Niemoy austrjaccy nie 
prócz spokojnego 


„Kimo 


Po: raz „REŻ W Łodzi! 


Tramal i w 4 częściech, 
Obraz z życia apaszów i mętów wielko- 
miejskich, w Tor ai, Słynna. 


Eyin gal. 
e Prześliczne tańce! 
| - Bogata treść! > 


akc bud "e z 
Galicji ziapokożć” "marddówo. 


uznał szczególną ważność spraw polityki 


handlowej i wysunął na czoło, jaka jeden. 


z najważniejszych obowiązków społecz- 


nych rządu i parlamentu, utrzymanie i 
„popieranie pokrzywdzonej klasy średniej. 
Na zakończenie powiedział dr. Seid- | 
et, że odpiera on twierdzenia, jakoby 
"był wrogiem parlamentu i dążył do rzą 
„dów 8 14. Pragnie on jedynie aby ta iz- 
"ba, wbrew wszystkim wątpiącym, 
dowody zdolności do praey i mogła się 
utrzymać, (Ożywione oklaski). 


(Poezątek mowy. al, był umieszczony w 
wożorajsze. wydaniu „GP c: 5 


Bombardowanie Paria. 


Paryż, 17: lipea, | 


Doniesienie agencji Harąsa: 
Ostrzeliwanie okolie Paryża przez 
niemieckie działo dglekonośnę : we wtorek 
trwalo nadal. 


"Proces Mal Iy ago. 


Paryż, 17 lipca. 
Ag encja Havasa donosi: 


5 Odbyła się pierwsze posiedzeniefnaj- 
"| wyższej izby. sądowej. | 
Prezes ministrów dr. Seidler ciągnął 
| dalej mowę swą: 
i „Jest „wprost niezrozumiałym błędem, | 
| jeżeli często się przypuszcza, że związek 
| wszystkich pozaniemieckich partji dopro- | 
| wadzić może do stworzenia wigkszośri— 
| Rdzeniem pacierzowym tego wielokształt- 
| nego państwa jest już 

|i pozostanie nim zawsze. 
| wany jest trzymać się nowziętaj . 
nie pozwoli się w błąd wprowadzić. Dla 
| tamtych partji, które dzisiaj stoją na u- 
i boezu, stoją zawsze otworem drzwi, wio» - 
dące do porozumienia, — Ale nad temi 
drzwiami widnieje napis: Witamy. wszyst- | 
kich, którzy stoją przy dynastji i przy. 
| państwie (Długotrwałe oklaski). Na. tym 
stanowisku nie istnieje oczywiście naj: 
| mniejsza nienawiść 


Były minister Malvy występował w 


| towarzystwie swych obrońców. 


Przewodniczy 


Eeay rozprawóm senator 
Dubost. 


Przedewszystkiem przemawiał spra- | 


wozdawea z komisji śledczej. 


Mówca dowodził, że oskarżenie Mal- 
vy'ego o infórmowanië wroga i popiera- 


nie go przez urządzanie zamieszek | w kra- 


ju, są ES zai 


A 


Umowa niemi jacko- -angie 


"Berlin, 17. lipe ea | 


Podpisana Ww lota. 14 lipca w Hadze 
umowa pomiędzy delegatami rządów njer 
| mieckiego i angielskiego, tyczącą się jeń- 
ców wojennych i eywilnyeh w osnowie | 
swej zgadza się z takąŻ UMÓWĄ TADCU- | amm NAA 
sko-niemiecką, zawartą w Bernie. Umowa | i 


ma być przełożona obu urzędóm do po- 
Potwierdzenie ta, 60 pod- 


rreślonem zostało przez delegatów nie- | = 
mieekich specjalnem zastrzeżeniem, ze | 
strony niemieckiej nzależnionem zostało | | 

| Lódź, w Tipon 1918 To 


oå tegi, by polaren.. niemców w Ghi- 


na rzecz Tom, Kulturalno-Oświatowych ` 


już nadeszły. Cag 


Zielona 
"Derisi 


| nia i 


5762—10 


gulator. 


doroby. 


: przed 


airat 1: 
3 lskiego, 
"wane. 


la ł- 
T żbę lotniczą na. froncie zachodnim, z 


śmiertelnie raniony w walee napowietr 


i | Choroba hiszpański W  Kostatopo 
5 choroba, która uważana jest przez 
:karay za t zw. chorobę Mszpańską. - 


atnięcia japońskiego okrętu wojennego 


wojennym 
miejsce eksplozja, skutkiem której okret 


ten zatonął Przeszło 800 ludzi z załogi a 


aska, z 


* edi Y a 


i joiije do wiadomości zainteresowanych, że egzami- 
dny wstępne da klas. wstępnych, LI, IW, IY Vi 
| VLej, rozpoczną się dnia 26 sierpnia r. b, Żgło- 
i szenia. kandydatów, w które wchodzić winne poda- 
nie s al szkoły, świadectwo urodza- 
5 m 
j szkoły we wtorki i piątki od 


_ Dyrektor: Stefan Pogorzelski, 


Licytacja przymiusót 


„a godz. 9 m. 15, ul. 


5-0 godz. 9 m. 45, Widzewska 13 
szycia, regulator i szata. Aż 

>. "0-gódz, 10 rano, ul. Jakuba 5 
_- e gedz. 10 i pół 
Dworska 18, Kredens i wózek. 


aje wszelkie Ai ery 
o Preyjmuje: i  załatul b pior 


aak za: pośrednictwem mai 
została SARZE. 


sm Rosena zabity. 


- Paryż, 19 lipoa, - 
Biuro Havasa_ donosi: = 
Syn byłego prezydenta St. Zjed: 
czonych, Roosevelta, który spełniał s 


i spadł razem % a re sm 
mieckie. 8% Gel 


Konstantynopol, 17 lipsea - Zaj 
Oå dni kilku grasuje tu epidemiez 


AE - Paryż, 17 lipca. c 

i Doniesienie Agencji Havasga: Tele- 
grafują u Tokio, że w dniu 12-ym b. m. 
w żałtoce Tokujana na japońskim okręgi 
„Komaski* (21000 ton) miała 


postrądaio życia. 


- Katastrofa napowietema. 


Budapeszt, 17 H pea. 


5 pwajłstowieć, pełniący służbę poóz-. k 
i ty napowietrznój na przestrzeni Budapeszt= 


Wiedeń, na którym znajdowali się nadpo- 


"rucznik Vargha i i porucznik Wirger, w blis- 
"kości granicy austrjackiej w okolicach 
węgierskiego Altenburga, skutkiem eksplo- 
zji runął na ziemię. Aparat został eałko- 
„wleie. zniszezony. „Obaj PT posie 


śmierć, 


5 dA GOLD 
MARKUS KOTT 


marę czeni. 


gmiemie 30 i 34 Lipom 


| agentura” Łódzka ul. Piotrkowska 10 


za egzamin, przyjmuje kancelarja 


godz. 10 do 12. 


i: A 


-W piątek dnia 18 lipca 1918 r. będ s zed s 
2 leytaeji za gotówkę in oe | a pr sann E 
„© godz. 8 i pół rano, ul. Wschodnia 15, 18, 38 pk ża 
a i stawia do kwiatów, regulator i sofą, poRa 
wea wiedeńskiej « opary |. 0 godz. ? rano, l. Północna 20, 26, lustro ire 


w ołborska 21, szafa do gar- | 3 
8,183 maszyny da A 


rano, ul. Asie íz; Now SE 
| Ces; „Niem. Prezydjum Policji. | E ŻE 
o „ykońawozy: | 


entose STAZ wa! z» ; 
Blałóswa Jaknajr Pa a 


8, zlecenia. 


ziat | ekonomiczi ać 


“Mienie jeune M neiaie. Ę i J literat, prawnik, lekarz musi coś umieć, by. 


W. ostatnich. Gash minożą się coraz Tan + zająć dane stanowisko i zarobkować, dlaczego | 


dziej. wieści o. sprzedażach majątków ziem- | więć tylko warsztat. rolny ma pozosiać bez 0- | 


skich, mniejszych i większych w ręce świe- | 


„naszych miejskich kapitalistów, którzy | 


| |laz 2 
ulacyż. | i nieprawić i zdewastować? 


nem życiu, nie nie mieli wspólnego z ziemią | 


żych. 
nigdy w swojem, najczęściej zbyt sp 


i> rolnictwem. Skutki tych licznych tranzakcyj l 
mogą być dla rolnictwa fatalne, dla ludności - 
miejskiej, a głównie dla- „Pec ini „miast 
bezlitośnie ujemne... i | 
Jakie przyczyny enwai na "sprzedaż A 
majątków rolnych nie trudno określić: Są to 
trudności. gospodarcze, głównie zaś wysoka, 
cena. Sprzedający myślą, iż otrzymawszy Ce- 
nę podwójną za włókę, robią dobry interes, | 
nie rozumiejąc, iż tracą ma wartości. "waluty 
¿na wamagającym się koszcie życia „poza | 
wsią i konsumcją własnych produ Ów i 
końcu, tracą na zwiększającej si cor 
dziej wartości samej ziemi. Sprzeda 
ie nadziei a -gdzieindziej ; 
eo gorsza, jakiegos interesu... 


-Nie mielibyśmy nie przeciwko dam. by | - 
zamiast mniej zasobnego i. obrotnego. rolnika | - 
jego miejsce w gospodarstwie na wsi zajął rol- | 
nik inny, zasobny i postępowy. Nie mielibyś.. AE $ 

_niczej“ w tubryce zatytułowanej „Głosy RI 
| telników* czytamy 0o następuje: 
Wszystko: własne należy cenić, vankat i 


my nic przeciw temu, gdyby większe majątki, 
których właściciele nie moga z różnych przy- | 


czyn utrzymać w swoich rękach, były. rozpar- | : 
celowane między włościan bezrolnych i przy- | 


bywających ze wschodu żołnierzy naszych. 
Bardzo chętnie byśmy widzieli, gdyby każdy z | 
„ naszych związków fachowych zarówno robot- 
niczych, jak i rzemieślniczych, zarówno Kasy 
literackiej, jak lekarzy, prawników, bankow- 
. eów, dentystów it. d. it d., zakupywał jakąś 
| majętność ziemską, w niej by, przez fachow- | 


ców, pod nadzorem delegatów związków, go- | 

A 34 igzköw; so | dha uniknienia zbyt wielkiego przewrotu Rząd. | 
Królestwa Polskiego przez postanowienie Na- 
| miestnika z dn. 13 czerwca 1818 r. ustanowił 


nową miarę zasadniczą: pręt nowopolski, rów- | kredytowy, który powiększył kapitał własny | 


|o 90 miljonów na 27% miljonów Kor. nie li- | 
czące znacznego powiększenia kapitału z po- | 


-_ spodarował, a przez to miał dla swoich człon- | 
"ków, z pierwszej ręki, tanie produkty rolne, 
i drzewo na opał, letnie mieszkania i wiele, wie. 
Je innych korzyści, nie wyłączając tej najważ- 
niejszej, iż lotny i niepewny obecnie kapitał i 
zmienną wielce walutę umieścić w realności | 


-_ pewne, nie tylko nie tracące nic ze swej war- | 


tości, lecz z: każdym rokiem: wainapojące . $ 
wartość... | 
Niestety, pojęcie użyteczności. ogólnej. 

pracy produkcyjnej jest zbyt dalekie dla = 

rządów tych wszystkich związków, które "upo- | 
raé się nie mogą nawet z najzwyklejszem Ze 
stawieniem rachunkowem, a każdy monit rze- 

<czowy człońka na ogólnem zebraniu spotyka í 
się z niechęcią obecnych, ba, nawet z zarzu- | 
tem warcholstwa lub złej. 


tycznej niewiedzy zarządów 
| Ładować w te umysły: hasła nasze, wyma- 
gajace wielkiej energji i celowości w działa: : 


niu, wskazywać. im, że narody, dążące Z | 
i > aa da Poe: łokcia. Następnie dla ułatwienia technicznego | 
(patrz. „Poziomowanie topograficzne” inżynie- | mo o. $ e 
ra Gerschowa, Warszawa, 1851 r., str. 83) wy- | 1919. Podobnie wzrosła główna suma bilansu | 
naleziono jeszcze i ustalono pręt spadkowy = = | 


| » pac 84 = 4: sażenia O Z 


woju i dobrobytu, do roli kierowniczej, nie. | 
mogą gnuśnieć na śmietnika- „dótychczaso- | 
wych form i. przekonań, . to. znaczy "wymagać 

ed nich rzeczy. nadzwyczajnych, ofiar nieby- | 


wałych... Lepiej u Lourse'a. siedzieć, przy sto- 5 


liku, i i rozprawiać godzinami o „możebnościach 
i horoskopach politycznych, lepiej narzekac i 
tuag się... 
- Kto kupuje majątki ziemskie? Nie nx 
oğ ipowiedzieć nawet bez sprawdzenia w księ- 
gach hypotecznych, bo są: to przeważnie nasi— . 
„paskarze”, ludzie, którzy , Skupując towary 
codziennej potrzeby sprzedawali je, po prze- 
trzymaniu, swoim -współobywatelom po ce 
nach kilkakrotnie wyższych, ludzie, którzy 
wyjeżdżali. do krajów: neutralnych i sprowa- | 
dzali stamtąd ruble, by obniżyć znacznie war- 
"tość oszczędności narodowych, wreszcie nawet | , 
instytucje, które dla celów. filaniropijnych : 0 
trzymywane tanio artykuły: spożywcze -. sprze- | 
dawały umierającej z głodu ludności DO Wy- 
śrubowanych. cenach- rynkowych! Paskarzami | 
są wszyscy ci, którzy na:towarze zatrzymanym, j 
czy świeżo zakupionym. zarabiają więcej, niż 
normalny zarobek kupiecki przynosi. Brzydzi- 
my się lichwiarzami, „biorącymi wyżej. 10 — 
12% rocznie, aczkolwiek ci z nich, którzy ka- | 


cze dobrodziejami w porównaniu z. paskarzą- 
mi, dla których zarobek normalny zaczyna się | 
oa 100% a dochodzi do 20007 i wyżej! a 
| Otóż tacy panowie, nowo zaciężni. na ludz- 
| kiej krzywdzie kapitaliści, mający na sumie- | 


niu tysiące ludu. polskiego, zmarłego. z głodu, | 


_lacy właśnie dobrodzieje kupują. ziemię pol- 
ską dla dalszego wyzysku. Nie wielu z pomię- | 


GE dzy nich czuje przywiązanie do tej ziemi i dą- | 


ży do stworzenia z jakiegoś zakątka, uroczej 
rezydencji. Większość. widzi tylko. cele prak- 
tyezne przed soba: sprzedaży zakupionej. zie- 
"mi po cenach najwyższych, go wpływa pośred- | 


- -nio na droży Past roduktór „| | 
yje p w rolnych.i niemoż mal alopłatnych. urzędników, » 


-_ ność nabycia. gospodargt 
a mniej. bogate i z gleby: 
nie dalszego paska. artykułami Spożywczemi, i 

nietylko. produkowanym 
jatku, lecz skapywanym 
_. licznych. mniej zasobnyć 
| 0: an i inieńsy ry 


olych przez stery 


uian] 


woli rzeci rd m 
I > w T | nym podzielono na: pręciki, lawki i ławeczki, 


-a jednocześnie na lokcie, którk określono na 
0,576 metra, czyli */: pręta nowopolskiego. 


Dalej prowadze- | 


= „tówego. Ziemskiego, 
{i | zmianie ustawy może już teraz 
i „| przejść do zmiany. obliczeń na: | 
je | żeli określi szacunek hektara na- szacunek 2 
ce- | morgów (-=1,110744 hektara) | 
ywych | stów zastawnych niezawódnie na tem nie stri- 

m | cą, Również przy. tranzakcjach nabycia dzier- 


i | wii Taon i akoda. Takich naszych pa- Io 
«y | skarzy, przedzierżgniętych, CZASOWO, w „Wła 
f- |-Ścicieli rolnych, nie absolutnie nie łączy z na- | 

cy rodem, «ani. nie ich nie. obchodzi 1 przyszłość zie- 
| mi przez nich zakupionej. 4 
Każdy robotnik, rzemieślnik, dziennikarz, 


nt 


pieki państwowej i każdy fuszer, lichwiarz, 
Wyzyskiwacz i paskarz może nabyć ziemię, by i 


„Sprawę, którą poruszam, i której wielkiej | 
wagi wielu zbyt malo docenia, należy złożyć w | 


CW 


T Izb rolniczych. W szczególności sprawą tą za- 
| jąć się powinno Centralne Towarzystwo Bol- 
| nicze. Od niego oczekujemy ścisłej statystyki, 


sprzedanej w czasie wojny ziemi i ha Towa- 


mienia. 


„ręce władzy. centralnej, chociażby - polskiego - 
| ministerjum. rolnictwa, ręce przyszłych | 50e tylko 
| waż suma. realnych dóbr zmalała na Wę- 


| rzystwo to. liczymy, że. znajdzie drogi i środki | 
„obrony ziemi polskiej przed nowoczesnym 
|. zalewem. domowych. paskarzy za pomocą in- 
| terweneji, zorganizowanej pomocy i uświado- 


Jeżeli artykuł nasz obudzi sumienie sprze- i 


| | dających. i stanie się drogowskazem. obrony, | 
bedziemy s sowicie zań wynagrodzeni. 


Edw. Dutlinger.:. a 


oni cy kolia. 


pnych pokoleń. 


FR 
sA 


nający. się 4,820,000 „metra  aBER A, 
którego pochodzi. AD 


Skąd się wziął ten dziwny stosunek? Oto p 
obliczając przeróżne pręty dawniej używane | czątkiem W na. 
| uznano, żę najłatwiejszym do zaokrąglenia u- | 
| Jlamków w stosunku do metra będzie pręt sta- | 
„cy chelmiński = 1,000.408,121 pręta nowopol- | 

skiego. Pominięto pręt koronny konstytucji | 
-1764 r., przed 54 laty ustanowiony, równają- 
"cy, się 4,033,924, 808 pręta n. p p., przy legaliza- | 
cji którego zachodziły także różne nieđogodno- 


oi. 


"p ezasie: wojny, 
| ponieważ prywatne inwestycja na wielką ska- | 
Pod po ryższym | y lem w „Gazecie Rol. Ą banków wiedeńskich z 8 największemi banka- | 
| mi budapeszteńskiemi, dojdziemy do następ- 
. nego wyniku. Kapitał własny banków węgier- 


i kochać nawet, b ile mie są to własne grzechy, | skich, t. J. kapitał akcyjny wraz z rezerwami, : 


| nałogi Jub śmieszności. 
Zdawałoby się, że i włóki, mor gi, pręty, e 
łokcie, cale, korce, garnce, dukaty, złotówki, d 
„grosze należą do tyćh niewinnych tradycyj- | 
nych naszych właściwości, . które bez szkody. 
czyjejkolwiek można przechowywać dła nastę- | 


| nów kor., oraz węgierski powszechny bank | Nowy-Tork 


| miennie, o ile chodzi o dopływ obcych pienię- | 

s. | dzy i zwiększenie głównych sum biłansu. Mia- | 
-Prot ten nowopolski w. systemie dziesięt. | howicio 2 końcem roku 1917 wynosiły obee | 
| kapitały w 10 bankach wiedeńskich 13.68 mil- | 
| jardów kor. o 8.35 miljardów czyli 156% wię- 
cej, niż w roku 1913, zaś w. 8 bankach buda- j 


Łokcie podzielono na. cale polskie równe t/a] 


owane później: sażenie i stopy rosyj- 


(używane przeż kupców leśnych ku oszukaniu 


| dziedziców), diesiatyny, morgi: litewskie, ga- 


licyjskie, poznańskie, małoruskie (specjalnie 


ga nowopolskiego) — będziemy mieli piękny 


„obraz łamigłówek: arytmetycznych, do których | 
| chyba stóp chińskich i hotentockich brakuje. | 
-=o Kto miał choć cokolwiek. do czynienia z | 


handlem. międzynarodowym, statystyką nau- 


„ustanowione przez rząd rosyjski == - 1,0707 mor- | 


| kową, tablicami przeróżnemi, np.: obliczenia- F 
| mi sześcienńemi, leśnemi i sprawami banko- | 


wemi, ten niezawodnie sto razy zawoła: „kie- | 


dy. najucywilizowańsze ludy ziemi mie cheg | 


| przyjąć naszych prętów, groszy i korców —miu- 
simy: się przyłączyć do wielkiej grupy naro- 


dów; które oceniły: naea i Pizy jely wm 


f Mmekryeinyt 
-żą sobie płacić 3 lub 4% „miesięcznie są jesz- | 


Dziś, gdy z powodu wojny weżóchówiało: 
wej wszelkie wartości uległy zmianom nie na 


10.lub 100%, ale nieraz na kilka tysięcy %— 
| śmiem twierdzić, że zmiana wszelkich używa- 
| nych w Polsce miar na metryczne nie wywoła. 
prawie' żadnych trudności. Ńawet zmiana mor-. 


gów. na hektary nie wymaga zmiany planów, 
ponieważ na. planach, sporządzanych w. so 


“sunku 1 15000 lub 4: 4200 (pomysł rosyjski) . 


wykreślenie podziałki (skaliy metrycznej nie 
pizedstawia żadnej trudności. Przeliczenia re- 


- góstrów pomiarowych przy pomocy tablic (np... 
| B. Jungera, wydanych w r. 1902 w Warszawie) 


dokonać może każdy sam lub małym kosziem, 
dając zarobek licznej rzeszy młodzieży lub 


-Qdwołuję się też do Centralnego Towarzy- 
a Rolniczego i. specjalnie do Tow. Kredy- 
które przy oo an 


pektary, a je 
tłaściciela Ji: 
żawy i pracach akordowych niki prawie nie 


zauważy przeskoku, gdy dziesięć! óktoć w jększe 
dómy sadzie. Gi 


łatw ością 


"gdy zaś podatki przedstawiają tylko 17% wszyst- | |. 
kieh dochodów. Ogólny dług: Francji wzrósł w cza | 
l sie „wojny (a 93 miljardów franków. 


‘kor, która to suma jest nieco skromna i nie 


"banków wiedeńskich z końcem roku 1917 wy- 


zakładowi kredytowemu (zwiększenie kapita- | 
fu własnego o 290 miljonów), podczas gdy in- | 
| ne banki. austrjackie posiadają mniejszy kapi- 


| wyższył, podczas wojny. kapitału własnego o| 
| więcej niż 58 miljonów koron. . 


 pominać, że na Węgrzech banki mniej są skon- o 
centrowane, oraz, że tam liczne lokalne kasy | 77 
| oszezędności i instytucje kredytowe odgrywa- 


tały w postaci wkładek. 


`. wbańiy 
peis 
1: 
SR 


E 
| 
| 
| 
| 
i 
„d 


_ UiwartoĘ 18 lipoat 1918 r. — Z 


be przyszłych pokoleń, choćbyśmy przez te | 
wiasne miary przypominali Anglików, upar- 
cie nie  godzących się na system use | 


kai aja 
i węgierskich podczas wojny. 


| ZE nieba! istnieje zapatrywanie | === 


że bogaciwo i sprawność finansowa Węgier | 
wzrosły podczas wojny w znacznie większym 
stopniu, aniżeli w Austrji, Mowa jest oczywi- 
ście tylko o bogactwie nominalnem, ponie- 


grzech tak samo, jak w Austrji. Trudno usta- | 
lić faktyczny stan rzeczy w tej sprawie. Udział | 
obu państw w pożyczkach wojennych nie prze- | 
mawiałby za szybszem tworzeniem się kapita- | 
łów na Węgrzech. Na pierwszych siedem poży- | 
czek wojennych subskrybowano w Austrii | 
razem 29.31, na Węgrzech 14.55 miljardów | 


odpowiada. stosunkowi kwotowemu. Dopiero 
w siódmej pożyczce wojennej Węgry subskry- | 


| bowały więcej, niż wynosi kwota, mianowicie | KE 
"855 miljardów wobec 6.044 miljardów w Au | 
| striji. 


Pewne dane. statystyezne można znaleźć f 
w bilansach banków, do których, zwłaszcza w | 


wpływa nadwyżka pieniędzy, | 


lę są możliwe. Przy porównaniu 10 wielkich | 


ai 


powiększył się w silniejszym stopnin, aniżeli | 
w bankach austrjackich. I tak, kapitał własny | 


nosił okrągło 1600 miljonów kor., o 385 milje- | 
nów kor., czyli 31.6% więcej, niż w roku 1918. | 


Natomiast kapitał własny węgierskich bam- | 
| ków wzrósł z końcem roku 1917 o około 378 | 
| miljonów kor., czyli 56.6%, "wynosząc razem | 
„W tej myśli najniezawodniej, a zarazem | 1075 miljonów koron. W szczególności pesz- | 
deński bank komercjalny, który powiększył | 


kapitał własny o 69 miljonów na 283 miljo- | 


ustępują tylko austrjackiemu | 


tał własny, Żaden bank austrjacki nie pod- | 


Natomiast sprawa przedstawia się od- i 


peszteńskich 8.28 miljardów, zatem tylko o | 
4.57 miljardów czyli 123%) więcej niż w roku | 


w bankach wiedeńskich o 9.5 miljardów czyli 


154%. razem na 15.7 miljardów, zaś w ban- | 
| kach budapeszteńskich na 9.44 miijardów, , 
| względnie o 5.18 miljardów, czyli 121.5%. — | 
- Jeżeli do tego Jabiyntu miar dodamy | Z tego należałoby wnioskować, że. płynne ka- 


| pitały w Austrii silniej powiększyły sie, ani. | 
skie (równe angielskim), arszyny, werszki, ca- |. pi y l j powiększy ę, ani- | 


"le: rosyjskie, wiedeńskie, berlińskie, reńskie 


żeli na Węgrzech. Nie powinno się jednak za- | 


ja bardzo dużą rolę i skupiają znaczne kapi- | 


Losowania. 


Kódzkie. towarzystwo kol ei f a- 
brycznej. 
4-protentowe obligacje Tl-ej emisji z r 1895. 
-23 losowanie. w dniu 3/16 lipca 1917 r. Płatne | 
1/4 listopada 1917 r. - | 
l 30 32 50 66 274 327 332 380 392 479 519 65t 
"720 765 774 793 869 911 979 1027 054 259 271 397 | 
401 452 470 512 516 579 648 681 744 850 908 2028 i 
069 128 137 188 156 242 282 298 374 378 388 541 | 
887 1 a011 014 023 079 121 130 197 po 500 rubli. 


RODI AD ÓW SZA uest 


wych. Według sprawozdania komisji budżetowej | 
Izby. francuskiej dotyczącego etatu na rok 1918 œ |. 
becny. stan państwowego długu francuskiego przed- | 
stawia. się następująco: u. 


w mił. fr. 
wydatki na prowadzenie. wojay E 
do końca 1917 roku 87,115 
procenty od zaciągnietych noży czek 10,400 
inne > wydatki 8; 
- 106,899 
a akc do końca 1817 roku ' 
podatki | 6.040 
Pożyczki skonsolidowane s 29,856 
pożyczki. terminowe 19,128 
dług nieskonsoli idowany 19,654 
zaliczki „Banku Francuskiego” i i „Banku „3 
Ajgierskiego * 12.585 
96,758 


Według. powyższego zestawienia samo prowa- | 
dzenie wojny wynosi 80% wszystkich wydatków, | 


(e) Term in subskrypeji na Ś-4 kose 


PE 3, został trzediużony do 24 b. m: 


dle) Z niemieckich fabryk maszyn rolni- | 
ak: „Stock, pług motorowy, tow. akcyj.” w 
Berlinie, jawis sig. nad 2 mo 


anain 


“Nie badźmy śmiesznymi: odbółańongyi: 3 n 


z duia f lipca 


| Banknoty innyeh banków 
f Weksle, ezeki i zdyskonto- 


| Różne wierzytelności 
4 Różne pasywa 


| 2 dnia 11 lipca 


| 6 proce. Obligacje m. War- 


| 4 proc. Listy m. Łodzi 
| Efa proc, Listy m. Łodzi . 


p > 


k (e) ` „Położenie franeuskich finansów jaki l 


czkę wojenng, który upłynął z dniem 12 | s 


| 


5-miljonowego kapitału akcyjnego na 715 mil- 
jonów marek .Za rok 1917 towarzy stwo TOZ- 


| dzieliło 20% dywidendy na 5-miljonowy kapi- 
| tal akcyjny. | E 


Stan Banku Rzeszy niemieckiej 
1318 r.w stosunku do ostat- 
niego wykazu. (w 1000 m) o. esa 


pa 


Zapas kruszczów - 2,467,358 r 360 
Z tego złota 2,846,219 215 
-Bilety państw, i kas peź. 1,805,693 -|- 29,085 


wane obligi skarbowe 


Pożyezki pod zastaw „06: | — 739 

Papiery wartościowe 111.148; 4,045 
Różne aktywa 1,827,196] — 35,567 
- Pasywa: l J 5 

"Kapitał zakładowy 180,000] bóz zmiany 
"Rezerwowy 94,828] bez zmiany 

obieg banknotów 12,569,899 <- 529,84 
8,519,668; — 861,82 


710,982] — 22,7215 


- Stan Bani Franoiskieja 


w stosunku do oslainiego 


bitira > 4,000 EA 


Remanent złota 


| 5,863,527 i- — 889 

' Złoto zagranieą |. 2,002,108 | bez zmiany 

. Zapas srebra |  265,842|-|- 38,008 
| Dług zagranicą 1,472,929 +- 14,670 

| Weksle nieobjęte morator, 4,134,165 | — 183,549 

Weksle prolong. 1,078,715] — 1,478 

Zaliczki na papiery wart, 920,926 | 14,020 

M państwa 19,100,060 | --- 150,00 

sprzymierzenych 8,440,009 | 5,0UD 

Obieg banknetów 9,090,401 | -|- 136,212 

| Należność skarbu 89,628 | — 18,245 

( Należność osób prywatnych | 3,969,976, 4- 151,189 

| Borin, 17 lipca _ Notowania kursów dewis za 


wypłaty teiocraRozne: 


Holandja 


Danje a 173a 
| Bzweesja à 191.68 
| Merwegja. 2 174.15 
| Bawajearja s 140.15 
| Austro-Węgry >» 62.15 

Bulgarja sa 19.88 
, Konstantynopol e 20.85 
| Madry à- a 113,— 

Amsterdam, 15. liper, 15/7 „181 


Czeki na Berlin | 29.26 23.85 | 84.125 
» żę „Jsondyn $ 12.10 3,29 i 3.235 
a a PEIYŹ |) kR 84,—]| 84.10 
a p» Wiedeń .| 50.41 19.50} 20.178 
» a KMopeniagę | 46.67 ; 60.45 60.50 
s S Sztokholm, © F 88.67 83.500; 68.75 
» » Nowy-Yerk [24878 155— | 193.75 
a n» BZ wajearja -g 48— 48.95 49.05 

Giełda warszawska, 
17 lipea. 
Waluta rosyjska bez zmiany. „Korony słabsze. 


| Papiery procentowe w silnym popycie przy kursach | 
| Poważe 


Papiery procentowe, 


szawy Z E, 1818 a . * s 183 wa 
| 6 pree. Obligacje m. War- 
| Sawy Z r. 1816 . . 
| He kai Ziemsk. 4i péi 
| « | ITO 170.50 
: Listy wat Ziemsk. 4 proe, o | 145,— © 
 kisty zast m. RRN 5 | 159.-- 159.50 160. — 
O Pb e ‘a . T 1459 50 159.— 
| Listy zast. m. Warszawy y 4 i 
| pół pre, „ . » » » » _148— 149, — 
i Renata © e a e e kd w * 


Serje Fose . 


Ruble za 500 — 115, za a" -— 128. Korony 


i 


f rawozdanie meteorologi ozme 


| z głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej, | 


OISESEGESCZ 
l 46/VH I3 pp. 22,8 y tarha | | 24 | sę 
| A6/V112 gp. 14, Bj - | 170 
17/VN 7 r.| 17,4 Br śm | | | | 
o W ubiegłej donie: 


Goraco, Piękna pogoda. 


z mz SĘ EZ" Ez rę an 5 $ 
Lażawieść na sraartek a-yo lica 


ji Aik -i 


=- f berlińskich, 
> kończonych z nikiawe mi drzwież- | 


instri aeti, 
o francuskie 
ilustrow ane 


Tyolsenia ołówtani 


Gaty. rogznik ll zeszy- 
tów tylko 2 marki Do 
nabycia w Czy telni Nowo- 
ści Alfreda Strauchą, ul. 
Dzielna 12. EGBA- 


Agentura ubezp. rolnych 
ed Ognia Warsz. Tow. 


J: Zaborowski 
aglasza, że ubezieczenia rol- 


ne od ognia przyjmuje biuro | 


Przę jazd 42-44. 


SEEDA ŁZY 


Mieszkanie 


z 2 ewentualnie 3 pokoji, 


kuchnią i wygodami zarazi 


do wynajęcia. 


Wiadomość: Andrzeja $4, | 


m. 8, Kana 2—4. Pp. 5788—4 


PASSA 
Ę eTA 


- Lioytacja przymusowa. 


Ww piatek; d. 19 lipca r. st) 
sprzedam przez licytację pu- 
bliczną in plus w Toemaszo- | 


wie, o godz. 11, u Rubina: 
rozmaite meble. 5768 


Blazyczek; 


Komisarz Sądowy w W Łodzi. | 


Komornik pen Król. Polsk. Sa- 
dzie A w Łodzi S. Piąt- 


kowski (Sienkiewicza 3 31), 

ogłasza, że wyznaczone zostały 

sprzedaże różnych ruchomości, 
a mianowicie; 

Na 23 lipca 1918, przy ul. Śre- 
dniej 18 u Szlamy Bornsteina — 
meble i in. ocenione na 875. rb. 

Na 26 lipca 1918, pr aj ul. Pół- 
nocnej N 15 u Haima Hanowera, 
meble, materjał na ubrania i in., 
ocenione na 475 rb. 

Na 30 lipca 1918 r. przy ulicy 
Brzezińskiej 11 u Kuszla Szpa- 
raga, meble i în, ocenione na 
355 rb. | 

Na 80 lipca 1918 A przy ul. 
Północnej 16 u Izraela Dawida 
a meble i in, oce- 
nione na rb. 


Ákuszorka 


helena Aszkenazy 


zawacdzka 10; m. 19 


rzyjmuje od 2—5, 
przyjmuj biste 


ROW -ściłi i przyjmuje 6 tym. 
a. Zachodnia 36 
« 9, od 10—11 i 4—6 pp. 
5579—3 


BYTE RC nalek 


l Nawrot M 38, Przyjmuje ad 
MA A! kę, szatę, umywalnię, joai iod "R a 3682—30 
tomanę, stół, krzesła, tremo, ró-| ompieitneurzą~ 
žne drobiazgi, sprzedam tanio | ii sprzedania dzenie zakładu 
wyjeżdżając. Główna 9—14. iiryzjerskiego. Wiadomość ulica 
5719—8 novaa Ne 25, U gospodarza do- 
E ba rana a 5687—83 

Marta Nowakowska, E sa A 
Akuszerka mieszka obecnie przy daig I-ga kl. kolejki zgier- 


A Dzielnej 34. Przyjmuje od 


- 9—12 I od 3—6. 


Pa sprzedania 


dem Oraz mor- 


czące z lasem. Wiad. Spółka 
komandytowa. Piotrkowska 250, 


5460—1 i 


| i spodnie, które mo- | 
Doskonala żna nosić 5 lat, ta-ł 
nio. Piotrkowska 145 m. 34, 
; | 542 
Ram drewniany dwupiętrowy 
dom o 14 mieszkaniach, 


dą 


-= BCU, Stare Rokicie 54. 


5743—1 


Jom niach, sprzedam na dogo- 
dnych warunkach. Wiadomość 
'na miejseu, Wróbla 12, przy Lu- 
tomierskiej. || 5736—2 


"le sprzedźnia kilka nowych 


eleganeko wy- 


kami i różne drzwi z lutrynami. 
. dowiedzieć się można eodziennie 


= pe godziny 7 e „wieczór do 9. Ma~ 


 piatracka 16. | - BR96- -3 


_5892—10-1 | 


Imeblowane | 


(Ołgińska Ne 10, otic. HI p.) | 


Komornik S. Piątkowski. 


5028—15 | 
d Ogro- 
om z Jea nagrodą. 
„ga ziemi w okolicy Łodzi, grani-| | 


|Letniska 
sprzedania. Wiadomość na miej-| 
Marce- | 


"murowany [a "32 mieszka- | 


i Meble 


Niniejszym mam zaszczyt 
Sz. Klijentelę, i 


zawiadomić 
iż mój znany 


Magazyn wytwornego obuwia 


pod firma 


siony został do nowego lokalu przy Sza 


Połecając się nadal BOZE wżględóm, pozostaje 


pzm 


Ji hg 


CH. LERMAN 


kid 


5675—4 i DRO. 


j przyjmuje 


i M. SORSKI, 
az stałe bardzo przystępne. 


SKORA. - PODESZWY - ZELOWKI.|Ś 


SZEWCOM sprzedsję całe skóry, krzyże, tatetki, boki i odpadki: ża 
Detaliczna Sprzeda osobom prywatnym, |- 
przykrójone ZALÓWYIĘ I meskie od mk. 10-— do 30— para | 
damskie „ a j 
Największy wybór. i najtrwalsze skóry ZB sze dostać można w skła- | = 


z poważaniem © 
- l Kowalczyk, Aj 


mat 


Jira» -Przewozowe 


5599 4 


- wioty, y, bostony i it. pna- 


ubiery męskie i damskie 
t Zielona P 


OTAN 
0 EBEA] 


18 i, 


dzie skór BERNARD BERGMAN, FIOTRKOWSKA: 44, lewa ofic, I p. 


ir. się ehor. wewnętrzne Í 
- dzieci, poł i serce), 9—11 r. 
5621—20 


Dr. 
lz 


i od S- v 


e skiej, zostawiono paczkę 
zawierającą 2 bluzki damskie o- 
raz sukienkę dziecinną, Łaska- 
wy znalazca zechce odnieść za 
Piotrkowska 68, Ip. 

5767—1 


unaia różne kwity Jombardo- 
Kupuje we, brylanty, złoto, sre- 
bro, a także i zęby Sztuczne, na- 
wet i połamane, Łódź, Piotrkow= 
ska Ne 9, lewa oficyna, II piętro: 


-$ Michat Kon. Urzędowo dozwolo- 
i m 8527 patent nr. A. 


5ł51—10 


„Półtalarek* blisko 
Pabjanio, 2 nokoje Z 


Wiadomość, 
ski. 


Młoda 


Olgińska 8, Jarociń- 


panienka z 3-klasowem 
wykształceniem poszu= 


| kuje miejsca do dzieci, na Przy- 
i chodnie. 


| Mlada 


pieców z ka- | 


Długa 4—21. 5756-—1 


inteligentna. panna nie 
mająca narazie posady, 
prosi o nadsyłanie reperacji bie- 
lizny 1 szycie, Ceny skromne, 
Adres, Andrzeja 54—13. 5754—13 


robet, £ sprzedam. Piotr- 
| kewska. 190, = $6243 3 


RE Ńawiotó 8, 


kuchnią zaraz do wynajęcia, — 


Or Poszukuje 
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